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Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Niefortunni naśladowcy brzydkich wzorów. 


Już swego czasu zwracaliśiiy na 
tern miejscu uwagę na charalaierysty- 
czny dla doby obecnej objaw: łączenie 
się elementów nacjomalistycznych, a 
właściwie szowinistycznych, we wspól 
ną rodzinę, pozostalącą pod można pra 
dekcią iednego z dwu zwycięskich „ia 
rodowych” dyktatorów — Mussolinie 
so albo Hitlera. Objaw ten, którego 
jorma zewnętrzna wyraziła się tęczą, 
różnokolorowych „koszul“, wyrosłych 
iak grzyby po deszczu we wszystkich 
iiema| zakątkach Europy, zaobserwu= 
waliśmy przedewszystkiem u narodów 
iuniej lub więcei poszkodowanych po- 
Viycznie i terytorialnie, Niemniej od 
cpidemii „faszysłowskiei' nie  uchno- 
miły się i inne organizmy państwowo- 
uurodowe, O i'e icdrak u tych pierw- 
szych epidemia ta przybrała formę ru 
chu masowego i pos.adającego dużą e€- 
nergję poterciainą, 0 tyle w pań- 
„xwach o silnej pozycji i ustabidizowa- 
nych rządach, stara się Ona czemś w 
rodzaju niczagrażającej nikomu į nicze 
tiu operetki, 

Znalaziy sę i u nas elementy, które 
dość wrzaskiwie podniosły sztandar 
„Narodowo - sucialistyczny*, czerpiąc 
peinga garścią z kabzy obcych pomy- 
słów i obcych chimer ideologicznych. 
Lału ta imaskarąda z Świeżo upieczu- 
uym „Madłeryzżinem' polskim nie iest 
sresziąa ezemó pozbawionem preceden 
su. Podobny obiaw można było u nas 
zaobserwować w czasie, kiedy był je 
szcze w świcżzej modzie faszyzm Mus 
salimcgo. Widz.ciśmiy wledy, jak puw 
„tiwiiy niby deus ex machina rozma!- 
lu „polske panje faszystowskie" o od 
ciani nader zróżniczkowanym., Fa- 
Szystamy zwali się np. bon.ektórzy ma 
nuwchiść, Ci rodzimi nasi  „kamełoci 
króla”, zgoia zresztą konserwaltywni I 
ue myślący o Żadnych a la Mussolini 
ielorinach socialnych, przyzwajali swa 
nitlczną amlódź w czarne koszule, Ze 
siotem, paiąkami na piersiach, przy- 
kLiętemi da dodania szyku, Również 
iuszystami, choć tym razem już bez 
czarnych koszul, przezwali się w po- 
czątkowei fazie swego istnienia mlo- 
dzi z O. W, P. Pozateni beziiku two- 
rzyło się do niedawna w rozmaitych 
nrastach i środowiskach polskich „fa- 
szystowskich* partyjnych iętek - je- 
dnodniówck, Wszystkie prawie skoń- 
czyły swój żywot dość prędko : to w 
»posób mny lub więaej niesławny. 

Nic więc w tem dziwnego że kiedy 
stara faszystowska 1noda przypomnia- 
ła się świain w swojej nowej kreacił 
luerowskicj, zrobił się į u nas na no- 
wu mały „ruch w interesie", Nie za- 
Szkolziło nic, że ta nowa kreacją wy- 
Padia o wiele ordynarniej i głupiej od 
tamtej ita!skiei, bo właśnie w kierunku 
tych dwu  charakteryzujących  hitle- 
ryzm przymotów, poszła inż dość dá- 
wno metamorfoza naszych  odwiecz- 
tych „narodowców*, Głupio i ordynar 
Ilie postępowano w tym obozie prawie 
od poczatku jego istnienia, cóż tedy 
dziwnego, że wlaśnie z niego wyszedł 
Szurnny „zaczątek“, a raczej Słusznie 
Powiedziawszy niedołężny em- 
jon polskiego narodowo - socialisty- 
<zpego ruchu: B. ohwiepolacy, Zasły- 
"zawszy, że mają „ideowych“ braci w 
ucin Żydów, zapomnieli stanie pede o 
firmowym antyniemieckim 


froncie i 
Drzyvraczvli także swój mizerny doro- 


| 
Warszawa, 4 września. (Sz) W ciągu 
| 
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sunków dyplomatycznych z Hiszpanią i 


bek do dobranej rodzinki „międzynaro 
rodówki* hitlerowskiej, 

Gi polscy narodowi socjaliści pow- 
stali równocześnie prawie w paru Śto 
dowiskach naszego kraju. Przede- 
wszystkiem na zachodzie, z małym u- 
działem ziem centralnych. Nazwa ich 
jest mniej więcej ta sama, mimo że 
powstal: wszędzie jakoby „samodziel- 
nie“, Jedynie.. co do koloru koszul 
różnią się między sobą, Zapewne aru- 
dno jest im pogodzić się w rozsłrzy. 
gnięciu problemu unifor Stanow a- 
cego w- go rodzaju ruchach lwią 
część zagadnienia. A więc jedni noszą 
żółte koszule, inni znowu wiśniowe. 
Gdzieindziej znów białe, czy drapo- 
We... Wszędzie, gdzie się usadowiili, 
zwołali szumnie zebrana organizacyj- 


ne, zazwyczaj obsadzone imizerną ilo- 
ścią osób, na których powygłaszali re- 
feraty informujące o ideologii, Rozu- 
mie się samo przez się, że w tych 
wszystkich „wylewach rdeowych* nie 
znalazło się nic poza powtórzeniem 
imętnych i niepoprawnych frazesów 0 
przebudowie socjalnej, frazesów nie 
związanych minimalnie nawet z rze- 
czywistością naszego  społaczeństwa. 
Jedynie wyraźniej bez frazesów, wska 
zaho drogę do zakłamanego „raju“ u- 
strojowiego: precz z Żydami! Rzecz ia 
sua, Że cała impreza kończyła się wszę 
dzie niemal na ściągnięciu do „partiji“ 
kiiku bezrobotnych į awanturniczyci 
młodzieńców, lub paru szukających 
szczęścia i politycznego przytułku we 
teranów partyj robotmiczych, 
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Delegacja rzemiosła poiskiego 
pojedzie do Moskwy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


bieżącego miesiąca ma udać się do Mo- 
skwy delegacja przedstawicieli rze- 
miosł branży skórzanej, obuwiowej 1 


odzieżowej. Delegacia ta ma na celu 


nawiązanie bezpośrednich stosunków z 
imiarodainemi Organizacjami sowieckie 
ini i przeprowadzenie rokowań w spra 
wie dostawy dła Sowietów większej 
ilości wyrobó wrzemiosła polskiego. 


Zaległości podatkowe 
zostaną rozłożone na raty. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4 września. (Sz) W Mini- 
sterstwie Skarbu prowadzone są pra- 
ce mające na celu przygotowanie roz- 
porządzenia w sprawie rozłożenia na 
raty zaległości podatkowych, naro- 
słych do dnia 1 października 1931 r. 
spłata odbywałaby Sie ratami półro- 
czntmi w cagu 10 lat. Realizacja tych 
zamierzeń natrafia jednak na pewne 
przeszkudy. wypływające z trudności 


| 


ustalenia zaległości podatkowych do 1 
października 1931 r. Przedewszyst- 
kiem trudno jest ustalić zaległości w 
podatku obrotowym, gdyż jak wiado- 
ino księgowość jest prowadzona do 31 
grudna b. r. 

Należy się spodziewać, że rozporzą- 
dzenie Pana Prezydenta Rzplitej w tej 
sprawie zostanie ogłoszone jeszcze W 
ciągu września b. r. 


Suxcesy polityki zagranicznej ZSSR. 


Moskwa, 4 września. (PAT) „Ekono 
miczeskaja Ziźń* witaląc pakt włosko- 
sowiecki, wylicza sukcesy polityki za- 
granicznej ZSSR, osiągnięte w osta- 
tnich miesiącach, Są to: pakt londyń- 
ski 10-ciu państw. likwidacia wojny e- 
konom.cznej z Anglią, nawiązanie sto- 
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Urugwajem oraz wizyta Herriota w Z. 
S SPR 

„Za Industrializaciu“ ostro atakuje 
anti-sowiecką politykę faszystowskich 
Niemiec w przeciwieństwie do przyja- 
znej polityki Włoch. Pismo akcentuje 
neutralność sowietów w walce państw 
o nowy podział świata. 


Napaście na piebanie katolickie 


w RZESZY. 


stadtu donoszą o tajemniczych noc- 
| nych rapaściach na plebanje katolickie. 
Dwaj niewyśledzeni sprawcy usiłowali 
wedrzeć się do mieszkania proboszcza 
katolickiego w Münster oświadczając. 
że imaja nakaz aresztowania go. Spło- 


Berlin, 4 września. (PAT) Z Darm- 
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szeni przez wezwanych na pomoc są- 
siadów. napastnicy usiłowali dokonać 
wkrótce potem analogicznego napadu 
w Eppertshausen. gdzie zmuszeni zo- 
stali również do ucieczki. Sprawcy na- 
padu odjechali pod osłona nocy nieo- 
świetlonym samochodem 


Wszystko to było narazie zupełnie 
nieszkodliwe, Warcholstwo jednakże 
z dziedziny „referatów“ i  „progra- 
mów“ zaczęło się w miektórych wy- 
padkach przenosć w Sierę Życia real- 
ego. A mianowicie „narodowi socjali- 
ści" zapragnęli zdobyć dla siebie Couve 
que coute cząstkę rzeczy wisiego wpły. 
wu na robotników, zwłaszcza na Ślą- 
sku. I zaczęli mącić poprostu wodę, 
wprowadzając nowe zamieszanie 
wśród i tak dość porozbijanych mas 
raboimczych. A że wogóle zagrażaił 
spokojowi i bezpieczeństwu publiczne” 
diiemu przez swoje nieobliczalne i Ope- 
tetkowe wyczyny, zosiali przez wła- 
dze administracyjne w paru miejscowo : 
ściach jako partja ztikwidowani, Zakoń 
czyli więcswójżywot niesławnie, jak 
wiele już przedtem ich „faszystowskich 
poprzedników. Polska bowiem „jako pań 
stwo o siinej Sywiacji UnęĘdZzYyWaroGo- 
wej i usiablkzowanmytm rządzie, Znala- 
zła się szczęśliwie w nzędzie krajów 
iiiepourzebujących się liczyć z rodzi- 
mym  „nacjonałtzmem radykalnym“, 
więcej nż z iakąkolwiek partyino-poli 
tyczną efeinervdą, 

Dużo komizmu zawierało w sobie 
ustosunkowanie sie początkowe noz- 
maitych organów narodowej demokra- 
cii, do tych polskich „kitlerawców* O 
ile wszyskie prawie pisma  €ndeckie 
zgodne były w swoim zaledwie nie 
źręcznie maskowanym zachwycie dla 
brunatnych Niemiec, o tyle pojawienie 
Się „polskich narodowych socjalistów“ 
spowodowało w tych sferach zamie- 
szanie. Przedewszystkiem panowie ci 
niewiedzieli dokładnie czy są to ich po 
bratymcy ideowi i wogóle „opozycjo- 
niści”, czy też może co innego, Zdarza 
ły się więc dość wesołe historie, Na- 
przykład iedno z pism narodowo - de- 
irokratycznych, napadło na organ ślą 
skich „hitlerowców“, w tym samym 
dniu kiedy ci wydrukowali właśnie ar 
tykul dekłarujący ich bliskość į ideową 
łączność z endecją. Zaczęły sie rozma! 
te wyiaśniania i wycofywania, aż wre 
szc e umilkło na pare dni... Po tych pa 
ru dniach zaczęto znowu pisać w pra- 
Sie narodowo - demokratycznej œ „pol 
skich narodowych socjalistach*, tym ra 
zem już z rezerwą i przygotowując 0- 
pinję publiczna do życziiwości swojej 
w stosunku również ; do poiskiego h°- 
tleryzmu, 

Endecja więc, iak z tego widać, jest 
gotowa już zupełnie wyraźnie oddać 
się pod nowy protektora, tym razem 
protektorat brunatnych „uazi“. Wido- 
cznie iudofobja w tym obazie jest naš- 
silniejszym motorem jego odruchów i 
postanowień, I nie wpływa na zmarę 
ich poięć nawet głos wołający w ich 
własnym obozie na lamach „Kuriera 
Warszawskiego“: że w obliczu dwu 
niebezpieczeństw, żydowskiego 1 nie- 
inieckiego. d'a rozumnego polaka Ist- 
nieje właściwie tylko iedo prawdzi- 
we — niemieckie; że czas ieraz Zzano- 
imnieć o antysemntyźmie, ażeby tem 
silniejszym uczynić from  ańtymenn=" 
oki, Nae pomaga nawet temu wolające- 
mu na puszczy narodowemiu demokra- 
cie powoływanie się na „najwyższe” 
przykłady na  Popławsk:ego i 
Dmowskiego. Fndecja dzsiejsza obA= 
wia się jedynie żydów i na tem ko- 
niec, 
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Z toru M. T. Z. 


Zapisy na dzień 5 września, wtorek. 
początek o godz. 14.30: 

Gonitwa I. z płotami dla 4 1. i st. ko- 
ni arabskich. Dyst, ok, 3200 m, 1200 zł. 
Jeremiada p. br Rómmel i Karagos 
chł, Sikorski. 


Gonitwa II, dla 3 1. og: i kl. arabskich. 
Dyst. ok. 1800 m. 1400 zt. Fellel j. 
Janusik, Adamas chł. Tokarczyk i for 
nado ż. Ustinow. 


Gonitwa III. z płotami dla 3 Li st. 
koni. Dyst. ok. 2500 m. 700 zł. Ix Dlu- 
gonogi chł. Polit, Czaruś p. Miklewski, 
Pani Wanda chł. Wilhelm, Pamela N. 
N.. Dolorosa N. N. i Gazelle į. Wyżgal- 
ski, 

Gonitwa IV. dla 3 1. i st. og. i kl. Dy- 
staus ok. 2500 ru. 1300 zł. Jota chł. El- 
jasz II., Izobar j. Kusznieruk, Fatalist 
B. W. N. N.. Fandango II. N. N. i RO- 
xane j, Janusik. 


Gonitwa V. z przeszkodami dla 4 1. 
1 st. koni. Dyst. ok. 3200 m. 900 zł. 
Ixora p. Dobrzański, Gwido p. Jędrze- 
jewski, Melodie cht. Wilhelm, Danuta 
I. N. N. Elf p. Miklewski i Dr. Oskar 
5. Bierzyński. 

Gonitwa VI. dla 3 1. i st. og. i kl, Dy- 
stans 1600 m. 900 zł. Iperyt ż. Dorosz, 
Irri Garia i. Kasznieruk, Karabela II. N. 
N., Ramba j. Balcer, Parsifalka i. Szy- 
szko, Śmiga i. Czyż i Tina chł. Urbań- 
ski. 

Gonitwa VII. z płotami dla 3 1. i st. 
koni, Dyst. ok. 2800 m. 1100 zł, Csók 
j}. Sulik Azara chł. Kłępek. Instar chł. 
Głowacki, Karat H. chł, Wilhelm, Ga- 
zella II. p. Zwan, Promyczek i. Wyż- 
galski. Herod p. br. Rómmel i Jar i, Su- 
lik. 

Gonitwa VIII. z płotami dla 3 1. i St. 
koni, Dyst. ok. 2500 m. 700 zł. Anna 
belle chł, Kłębek, Awiator N. N., Skro- 
bonogi p. br. Rómmel, Huragan III. i. 
Sulik, Dysk N. N, Qui pro Quo p. A. 
ar, Rostworowski i Tabu IL N, N. 

Gonitwa IX. dla 2 1. og. i ki. Dyst. 
1000 m. 1100 zł. Ostatni j. Czyż, Nuda 
ż. Dorosz. Ircha i. Janusik i Struna ż. 
Oleinik. 

Nasze typy: 

Bieg II. Tornado, III. Gazelle, Ix 
Długonogi, IV. Izobar. Fandango IL. 
V. Melodie, Elf. VI. Tina, Ramba, Irr 
Garia, VII. Csóg, Gazelia IlL, Promy- 
czek. VIII. Skrobonogi, Huragan HI i 
IX. Struna, Ostatni. 
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izba handlowa polsko- 
brytyjska. 


W tych dniach otwarta została w War» 
szawie Izbą Handlowa Polsko _ Brytyjska, 
która postawiła sobie za zadanie pracę 
nad zbliżeniem gospodarczem obu krajów 
w najszerszem tego słowa znaczeniu „w 
szczególności zaś pogłębienie stosunków 
kredytowych oraz wymiany towarowej 
między Anglią a Polską. 

W dążeniu do realizacji powziętych za- 
dań Izba Handlowa Polsko „ Brytyjska ma 
zamiąr rozwinąć akcję, celem ugruntow1- 
nia wzajemnego zauiania obu krajów, któ. 
rej jednym z etapów maja być prace ani. 
lityczire z zakresu techmki finansowych i 
handlowych stosunków augielska.polskich, 
ze szczególnejn uwzględnieniem badań tych 
czynników i okoliczności, które na rozwój 
tych stosunków wpływały dotvchczas ha- 
muiąco. 

Wychodzac z założenia, iż w utrudnianiu 
stosunków angielsko - polskich niepośle. 
dnią rolę odgrywa b. często sprawa Ko- 
respondenci, naczelne kierownictwo Izby 
Handlowej Polsko - Brytyjskiej. spoczywa- 
jace w rekach p. Korola Rosego, bylego 
Konsula Generalnego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Berlinie. nosi się m ln Z ząmia- 
rem stworzenia w biurze lzby centrali dla 
handlowej korespondencji engielskiej. któ. 
rej zadaniem byłoby ułatwianie nawiąży- 
wania stosunków z Angla tym firmom. 
które nie moga sobie pozwolić na angażo. 
wanie korespondentów. 

. ")-—— 
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Bądz nowoczesnym 
ipodróżuj samolotem. 


lmiormacje i bitety: Tel. 45-71 
i 29-36 i biura podróży. 
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Pogrzeb wicewojewody lwowskiego 
$. p. Jana Dychdalewicza. 


Dziś o godz, 4 popołudniu odbył się, 
pogrzeb Ś. p. wicewojewody !wowskie 
go Jana Dychdalewicza z krypty OQ. 
Bernardynów. Już przed godz, 4sią ze 
brały się przed kościołem tłumy publi- 
czności, delegacje towarzystwy orga- 
zacyj, przedstawiciele władz i t. d. Na 
kilka minut przed godz. 4-tą do krya 
pty przybył wofewoda p. Belina - Pra. 
żmowski i dowódca Korpusu gen. Po- 
powicz, Po odprawieniu modlów precz 
liczne duchowieństwo, ruszył na cmen 
tarz Łyczakowski olbrzymi kondukt 
pogrzebowy, Trumrę wymeśli niżsi 
funkcjonarjusze Urzęklu wojewódzkre- 
go. Na czele konduktu szły pod bronią 
kompanie polici, Strzelca i oreamzacyj 
wojskowych, 

U trumny $. p. Dychdalewicza zło- 
żono cały szereg wieńców a m. in. od 
p. wojewody lwowskiego  Beliny- 
Prażmowskiego, prezydenta miasta 
Drojanowskiego, od urzędników woje- 
wództwa, od niższych funkcjonariu- 
szów województwa, od starostów po- 
wiatowych i od calego szeregu orga 
nizacyj społecznych. 

Tuż za rodziną postępowali: Woie- 
woda p. Belina - Prażmowski, dowóć 
ca O. K. vI. generał Popowicz prezy- 
dent miasta Drojanowski, naczelnicy i 
szefowie wszystkich władz cywilnych 
i wojskowych naczelnicy  wyaziałóne 
Województwa lwowskiego, korpus o- 
ficenski, prezydium Zarządu Związku 
Strzeleckiego, wiceprezydenci miasta. 
prezydią organizacyj i towarzystw 
społecznych i humanitarnych, 

W pogrzebie brał równieżu udział 
przybyły z Warszawy naczelnik Wy- 
działu Bezpieczeństwa w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych p. Kucharski. 

Koncukt pogrzebowy zatrzymał się 
na ul, Piekarskiej przed budynkiem Ma 
łopolskiego Związku  Siraży  Pożar- 
nych. Na balkonie oczekiwali na przy- 
bycie komduktu członkowie zarządu 
Związku z prezesem b. Wojewodą Go 
łuchowskim na czele, Z belkonu pochy- 
lit się nad trumną sztandar Związku 
iw tym momencie pożegmał przemó- 
wiemie mś, p. Dychdalewiczą prezes p. 
Goluchowski podkreślaiac zasługi Śp. 
Zmarłego, jako ruchliwego i bardzo 
czynnego członka i protektora Zwią- 
zku. Około godz, 5-tei popołudniu kon 
dukt przybył do bram cmentarza, Przed 


wejściem konduku na cmentarz, kom- 
panije honorowe Folàcji i Strzelca usta 
wione wzdłuż ulicy oddały honory woj 
skowe, Trumnę zdjęli z karawanu u- 
rzędnicy Urzędu wojewódzkiego i nie 
śli ją do grobu. 

Nad otwartym grobem, po odprawie 
iiu modiów przemawiał w imieniu U- 
rzędu Wojewódzkiego i kolegów na- 
czelnik wydzaiu p. Kwaśmewsk. 4 
serdecznych słowach żegnał p. naazel 
uik $, p, Dychdatewicza, jako zasłużo- 
hego na polu administracii na Dolu spo 
tecznem i jako kolegę, Przemawiał ró 
walież przedstawicie! Starego Sambo- 
ta p. Olech, żegnając $. p, wicewoje- 
wodę jako silnie związanego z tą czę- 
ścią kraju. 

P. Wojewoda Belina - Prażmowski 
i generał Popowicz w otaczeniu przed 
stawiaieli władz cywilnych i wojsko- 
wych odprowadzili ś. p. wicewojewodę 
aż do mogiły. Należy dodać, że w po- 
grzebie brały również udział delega- 
cie z tenenów, na których Ś. p. Dychda 
lewicz pracował, a przybyła również 
delegacja z m. Łodzi ze starostą Ro- 
sickim na czele, 

Przed opuszczeniem trumny do gro- 
bu, Oddział Strzelecki sprezentował 
broń i pochylono sztandar nad trunmą 
człowieka, który położył wielkie za- 
sługi przy organizacji i pomocy dla 
związku Strzeleckiego, 

Wojewoda lwowski p. Belina - Pra- 
Żmowski złożył wczoraj przedpolu- 
dniem osobiście kondolencję z powodu. 
śmierci wicewojewody $. p. Dychdale- 
Wicza na ręce jego małżonki, 


Depesze kondolencyjne do wdowy 
po śp. wicewojew, Dychdalewiczu. 


. Na ręce p. Dychdalewiczowej, mal- 
żonki zmarłego Ś. p. Wicewojewody 
lwowskiego nadeszło ze wszystkich 
stron województwa lwowskiego, oraz 
zterenów. na których działał $. p, wi- 
cewojewoda  Dychdalewicz, bardzo 
wiele serdecznych wyrazów współczu 
cia i żalu po stracie zasłużonego oby- 
wajela i urzędnika. Jednemi z pierw- 
szych depesz. jakie nadeszły, były od 
P. Ministra Spraw Wewn. Bronisława 
Pierackiego oraz od P. Wiceministra 
Dolanowskiego. 


Komuniści z Kobrynia 
przed sądem doraźnym. 


(Telefonem od nas*ego korespondenta.) 


Warszawa, 4 września, (Sz.) W 
związku z podniesionemi przez pewne 
sfery zastrzeżeniami przeciw skierowa 
miu sprawy 9 komunistów, oskarżonych 
o usiłowanie wywołania w okręgu ko 
bryńskim zamieszek mających na celu 
oderwanie od LRzplitej części icgo tery 
torjum, do postępowania doraźnego, 
Aęemcja „Iskra wzyskała od m aroda’ 
nych kół sądowych wyjaśnienia stromy 
fotniajnej tego zagadniciia, 

Prokurator Sadu Okręgowego w 
Brześciu n, B, skwalifikował przestęp 
stwo, którego dopuścili się obwimietu. 
wedle norm art. 93 ust. I k. k., mówią 
cego o usiłowanem oderwaniu części 
obszaru Państwa Polskiego. Wobec te 
„0, że rozporządzenie o wprowadze- 
mia sądów doraźnych przewiduje rozs 
patrywatie przestępstw z art, 93 k, k. 
przez talie sądy, jakie rzeczą oczywi- 
stą, że grupa komunistów kobryńskich 
musiala znaleść się przed sąderi dora- 
żitym. Na temat kwalifikacji przestęp- 
stwa można dodać jeszcze, iż w toku 
trwającego przewodu sądowego część 
oskarżonych przyznała się do zarzuco 
uego im przestępstwa z art, 93 k. k., a 
wszyscy oskarżami przyznali się, iż na 
leželi względnie działali wedle wiska- 
zówek komunistycznej pari zacho- 
dniej Białorusi która w programie 
swym postawiła sobie za zadanie oder 


wanie caaści terytoniuna wschodniego 


Rzpł:tej i przyłączenie go do _ białoru- 
skiej socjalistycznej republiki radzie- 
ckiej, działanie więc na rzecz oderwa- 
nia od Państwa Polskiego części jego 
ierytorjium jest widoczne, a stąd jako 
prosta konsekwencja oskarżenie z art. 
93 k. k. — sąd doraźny. 


Nawiązanie stosunków handl. 
z rynkiem holenderskim. 


Konsulat Polski w Amsterdamie zauwa. 
żył osiatnio szereg wypadków, że firmy 
polskie albo nie odpowiadają na zapytania 


importerów holenderskich. albo też nie 
stosunia się do otrzymanych zleceń, nie 
dotrzymują terminów wysylania zamó. 


wień lub próbek, a w ien sposób marażają 
sie same Oraz inne firmy polskie na złą 
opinię importerów holenderskich i nie wy- 
korzystuja konjunktury, jaka w zakresie 
niektórych artykułów panuje w danej chwi. 
li na rynku Tak n p obecnie istnieje 
możność zbytu artykułów nabywanych 
przez firmy holenderskie, w zwiazku ze 
świętami Bożego Narodzenia i dniem Św. 
Mikołaja. Jak zaznacza Państwowy Insty. 
tut Eksportowy, pierwszy sezon zakupów 
kończy się w niedługim czasie, mianowi- 
cie trwą on do połowy września. Firmy 
polskie, zainteresowane możliwością Wwy- 


eksportowania towarów takich do Holan= | 


dji, winny zwrócić uwagę ha konieczność 
natychmiastowego wejścia w stosunki han, 
dlowe z odaośnymi importerami, 

— Jun 


Z Małopolski Wschodniej. 
EKSHUMACJA ZWŁOK 
POWSTAŃCÓW, 


Stanisławów, 4 września, W Ty- 
śmienicy pow. Tłumacz odbyła się 
uroczystość ekshumacji zwłok po- 


wstńców z roku 1831 i 1863 z 5-ciu 
grobów i złożenie ich we  wspóźnym 
grobie Peowiaków. W uroczystości tej 
wzłął udzial! wicewojewoda stanisła- 
wowski Czerwiński, starosta Śwjąt- 
kowski, delegacie związków i stowa+ 
rzyszeńń oraz tłumy ludności, (PAT) 


| SZKODY WYRZĄDZONE 
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POWODZIA. 


Stanisławów, 4 września. Wskutek 
powodzi, która w mies'acu lipcu b. r. 
nawiedziła teren województwa stani- 
sławowskiego zniszczunych zoslalo 
około 54.000 ha ziemi, Szkoda ogólna 
wynosi około 6 milionów złotych. 

(PAT) 


l AWANTURA w MRAŹNICY. 


Borysław, 4 września. Wczoraj wie 
czorem w Mraźnicy wybuchła krwa- 
wa awantura między Teodorem Hor- 
kaczowem z jednej strony a Marjanem 
Ortlichem i Józefem Smolnickim z dru- 
giei, Horkaczow dobywszy noża zadał 
kilka pchnięć swym przeciwnikom w 
następstwie których Ortlich zmarł w 
drodze do szpitala, Smolnicki zaś jest 
konający. Sprawcę zabójstwa areszto- 
wano. (PAT) 


Profesor sfingował napad 
rabunkowy w Stanisławowie. 


Stansławówy, 4 września, (d) Dziś ra 
uo zgłosii w komisariacie P. P. emei. 
prof. II gimn. Samuel Goldblatt, że 
wtargnęli do jego domu dwai osobnicy. 
którzy po steryzowaniu go zabrał 
kwotę 612 złotych, oraz biżuterię, 

Dochodzenia policyjne mie stwierdzi 
ły jednak w mieszkaniu żadnych śŚla- 
dów włamania. 

Dalsze śledztwo doprowadziło do re 
welacyjnego odkrycia. Okazało sę. że 
prof. Goldblatt, którego rodzina miała 
dopiero jutro powrócić z ietniska za- 
warł niedawno znajomość z niejaką 
Heleną Jasińską. 

Profesor wydał podobno w krótkim 
czasie wszystkie oszczędności. a po- 
uadto miał popaść w wielkie kłopoty 
pieniężne. 

Ponieważ ostatnio nie mógł juó ope- 
dzić się wierzycielom sprzedał klejno* 
ty swei żony a ponadto wyrównał 
część długów całą swą pensią. którą 
onegdaj otrzymał, 

Bojąc się w konsekwencji tego czy- 
nu postanowił sfingować napad rabun- 
kowy, W mieszkaniu Jasińskiej znala- 
zła policja list pisany jeszcze wczoraj, 
a więc przed rzekomym nasadem do 
dyrektora Miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści p. Laufera z prośba 0 pożyczke 400 
zł, panieważ został obrabowany. 

Sfingowanie napadu przez ogólnie 
znanego profesora gimn. wywołało w 
mieście olbrzymia sensację. Sprawą ta 
zajmie się prokuratura. 
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Złoto Dunikowskiego. 


Nicea, 4 września. (PAT) Współpra 
cownik „Petit Sor“ oglasza cykl arty- 
kułów, w których zapewnia, że udało 
się mu pod osobistym kierunkiem Du- 


mkowskiego dokonać eksperymentu 
wydobycia złota. 
——()— 


Trzy pociągi popularne 
do Wiednia. 


Warszawa, 4 września. (Sz) Kom'tet 
obchodu  250-tej rocznicy  Odsieczy 
Wiednia organizuje za poparciem Mi- 
uisterstwą Komunikacji wycieczk na 
uroczystości do Wiednia. Przewidzia- 
ny jest udzał około 2.400 osób w 3 po- 
ciągach popularnych. Wyjazd wycie- 
czek nastąpi z Krakowa w poniedzia* 

, lek., 11 b. m, 


NI z dna 6 wrześm, 1033. 


Walka z hitleryzmem w Austrii. 


(Telefonem od 


Warszawa, 4 września (Sz) Z Wie- 
daia domoszą: Kanclerz Dollfuss w wy 
gioszonam wczoraj przemówieniu pod- 
kreśla, że podstawą polityki zagranicz- 
nej Austrii jest obrona jej niezależno- 
ści przed zakusami hitlerowców. Rząd 
austriacki — stwierdza -Dollfuss — nie 
šcicrpi inięszania się państw trzecich 
do wewnętrznych spraw republiki. 

Na tem samem zebraniu przemawiał 
naczeluik Austrii Dolnej, Reitherr, wy- 
bitny przedstawiciel stronnictwa chrze- 
ściiańsko-społecznego, Mówca w bar- 
dzo vstry sposób wystąpił przeciw na 
1odowym  socjalistom i podkreślił, że 
nigdy mie dojdą oni do władzy w Au- 


strii. Jednak walka z niebezpieczeń- 
stwem hitlerowskiem wymaga wiele 


Herriot w Moskwie. 


Moskwa, 4 września. (PAT) Herriot 
zwiedził wczoraj centralny instytut hy 
droaerodiynamiczny w Moskwie. W am 
Lasadzie francuskiej odbyło się Śniada- 
nie z udziałem komisarza Litwinowa, 
komisarza finansów oraz komisarza o0- 
Światy. 

Moskwa, 4 września. (PAT) Prezes 
centralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR Kalinin przyjał dzisiaj Herriota 
na audiencji, która trwała przeszło go 
dzimę, 

—— ——— 


Król bułgarski w Londynie. 


Londyn, 4 września, (PAT) Wczo- 
raj wieczorem przybył do Londynu in- 
cognito król bułgarski Borys. Wizyta 
kroła potrwać ma pare tygodni, przy- 
czem — jak stwierdza Dajiy Express“ 
— oprócz rokowań politycznych król 
Borys przeprowadzić ma również roz- 
mowy w sprawie pożyczki dla Bulgar. 
ji w wysokości około 8 mijonów fun- 
tów, 

——i ena 


Gen. Machado w Kanadzie. 


Londyn, 4 września. (PAT) Generał 
Machado wygnany prezydent Kuby 
Przybył do Montrealu. A zamierza pozo 
siać w Kanadzie chroniąc się przed 
zemstą wrogów. Wobec zwolenników 
gencrała Machado rząd hawajski slo- 
Suje surowe represje. 47 oficerów w 
tem trzech pułkowników i dwu majo- 
rów oczekuje wyroku sadu polowego. 
Grozi im rozstrzelanie, 
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Bilans banku Polskiego. 


Warszawa, 4 września, (PAT) W o- 
Statniej dekadzie sierpnia zapas złota 
w Banku Polskim powiększył się 081,8 
tysięcy złotych i wynosi 473 miliony 
złotych, natomiast stan pieniędzy za- 
£ranicznych i dewiz obniżył się o 1,4 
milj, do 75,1 milj. zł. Portfel wekslowy 
zwiękiszył się o 30,5 milj. do 648,1 mili. 

tan pożyczek zastawowych powięk- 
Szył się o 4,3 miliony, do 1033 miliony. 
Suma zdyskontowanych biletów skar- 
bowych zmniejszyła się o 39 mili. i 
Wynosi 45,8 mili. Zapas polskich monet 
Srebrnych i bilonu zmniejszył się o 11 
milionów do 37,9 mili. Pozycja „inne 
aktywa i inne pasywa“ uległa zmniej- 
szenin, pierwsza o 7,1 mili. do 148,9 mi 
lionów, druga o 121,7 milj, do 311,9 mi 
lonów, Natychiniast płatne obowiąza- 
Tą obniżyły się o 13.2 miliony do 153,9 
miljonów. 


W wyniku wyżej omówionych zmian 
Obieg biletów bankowych zwiększył 
M o 24.8 miljonów do sumy 1004 mi- 
*0ny. Wobec zwrostu łącznej sumy bi 
~ skarbowych i natychmiast pła- 

Ych zobowiązań, pokrycie złotem nie 
Znacznie obniżyło się do 44.28 proc. 

obec 44,76 proc. w poprzedniei deka 

Zie, Stopa dyskontowa Banku 6 proc., 


żastawowa 7 proc. 
—— (pz 


1 
1 


naszego 


korespondenta.) 


energji i bezwzględności, Narodowi so 
cjaliści są wszędzie, Należy w naikrót. 
szym czasie oczyścić życie publiczne 
z elementów hitlerowskich, nie cofając 
Się przed niczem. Wkońcu swego prze 
inówienia naczelnik Austrii Dolnej za- 


strony ministerstwa 
przeciw hitlerowcom. 


Warszawa, 4 września, (Sz) W dniu 
4 września br. nastąpiła w Warszawie 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy między Rzplitą Polską a Z. S 


<y państwowej. Umowa została podpi- 


Sztokholm, 4 września. (PAT) Dziś 
w muzeum nordyckiem odbyło się w 
obecności rodziny królewskiej, rządu i 
korpusu dyplomatyczaego otwarcie 13 
międzynarodowego kongresu history- 
ków sztuki. Liczba uczestników kon- 
gresu przewyższa 110 osób. 


Licznie reprezentowana delegacja 
polska. Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił książe Gustaw Adolf. następ 
ca tronu, poczem zabrali głos delegaci 
poszczególnych krajów, składając kon 
gresowi życzenia owocnej pracy. Za- 
saduiczym tematen posiedzenia plenar 
nego jest następujące zagadnienie: 


Szczecin, 4 wrzśnia. (PAT) W nie- 
mieckiej wiosce Raddatz w powiecie 
nowoszczecińskim na zachód od Choj- 
nic znajduje się cenna pamiątka po kró 
lu Janie Sobieskim. W miejscowym ko 
Ściele ewangelickim znajduje się wóz 
trymfalny króla Jana, ofiarowany mu 
przez  wiedeńczyków jako dowód 
wdzięczności za uratowanie ich od nie 
woli tureckiej. Wóz ten wykonany iest 
na wzór rzymskich rydwanów i ozdo- 
biony jest pięknymi rzeźbami į obraza 


Tygodnik „The Economist" omawia 
w obszernej korespondencji sytuację go 
spodarłazą Polski, podkreślając, zwła- 
szczą korzystmy rozwój stosunków pol 
sko-gdańskich. 


Gdańszczanie, jak twierdzi korespon 
dent, uświadamiają sobie coraz bar- 
dziej, że dobrobyt gospodarczy Gdań- 
ska związany iest ścśle z dobrobytem 
Polski į że wobec tego lepiej jest żyć 
w zgodzie z tak potężnym sąsiadem 
Uśw:adomili oni sobie równ eż, żę Rząd 
polski, budując Gdynię, nic mia: byna’ 
mniej na myśli wys miuowanią Gdań- 
ska i że poiski pogląd o potrzebie 
dwóch portów jest uzasadniony. Udział 
laudlu polskiego w obrotach portów 
gu 4-ch lat o 50%. Udział ten wzro- 
śnie w bieżącym roku jeszcze bardziej 


| albowiem kupcy żyd 'wscy, którzy *a 


S. R. o stosunkach prawnych na gran: ' 


3 


Treść paktu wiosko-sowieckiego. 


Moskwa, 4 września. (PAT) Opubli- 
kowano treść włosko-sowieckiego pak 
tu przyjaźni, neutralności į nieagresji. 
Pakt zawiera zobowiązanie nieagresji 
i poszanowania terytorjiurn, znajdujące 
go się pod władzą suwerenną kontra- 
hentów. Każdy z kontrahentów jest 


powiada wydanie ostrych zarządzeń ze | Zobowiązany do neutralności w razie, 
sprawiedliwości | sdy druga strona została zaatakowana. 


| Zaatakowanie trzeciego państwa przez 


=b 


gdańskiego i gdyńskiego wzróst w ca | 


Umowa między Rzpltą a Z.5.5.R. 
o stosunkach na granicy. 


WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKACYJNYCH, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


i sana w Moskwie 10 kwietnia 1932. Po 


| 


wyższej wymiany dokonali: ze strony 
Polski Minister Spraw Zagr. Beck, ze 
"strony ZSSR Borys Podolski, charge 
d'affaires ad interim ZSSR w Warsza- 
WIE, 


Kongres historyków sztuki 
w Sztokholmie. 


„Kiedy i jak w historji sztuki danego na 
rodu można po raz Pierwszy w sposób 
szczególnie interesujący rozróżnić jej 
charakter harodowy?*, Obrady kon- 
gresu toczyć się będą w 12 sekcjach. 
Zgłoszonych zostało z góra 180 refera- 
tów. 

Prace kongresu potrwają do dnia 
7 b. m. poczem uczestnicy udadzą SiĘ 
na wycieczki pe kraju w celu zazna- 
jomienia się z najciekawszemi z punktu 
widzenia artystycziiego miejscowość a 
imi i obiektami, W ramach kongresu od 
będzie się szereg specialnych wystaw. 


Pamiątka po królu Sobieskim 
w Niemczech. 


mi. Nad wozem rozpięty jest balda- 
chim, na któryin znajduje się orzeł pol 
ski, herb króla Jana i napis „J. S. R. P.‘ 

Wspomniany wóz miał po zgonie 
króla Sobieskiego przejść w posiadanie 
jego rodziny i znajdował się przez 
dłuższy czas w jej posiadłościach na G. 
Śląsku, skąd podczas pierwszej wojny 
śląskiej został przewieziony przez ge- 
nerata Kleista, ówczesnego właśc ciela 
majątku Raddatz, jako łup wojenny do 
wsi Raddatz. 


„Economist o sytuacji gospodarczej 
Polski i stosunkach palsko-gdańskich. 


wniej kierowali towary przez N=emcy, 
wolą je obecnie kiarować przez Pol- 
skę. 

Korespondent „Economist“ podkreśla 
dalej wzrost ogórnej produkcji przemy 
słowej w Polsce w okresie od styczmia 
do lipca b. r. przypisując ten wzrost 
przeważn e znacznym zamówien om so 
wieckim. 


Redakcia „Economist dodaje do ie! 
korespondencji swoje własne komenta- 
rze, w których podkreśla że Gdymia 
zaczyna odgrywać coraz ważniejszą 
rolę nietylko w życiu gospodarczem 
samej Polski, ale i całęi Europy, Co 
brawda niem'eckie koleje państwowe 
będą się starać odbić sinaty w handlu 
tranzytowym przez zmniejszenie taryf 
przewozowych, ale Polska, posiadają- 
ca niższą skalę płac oraz korzystając z 
kolei Śląsk —Gdynia może w konkuren 
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jednego z kontrahentów daje prawo 
drugiemu do wypowiedzenia paktu, 
Szczególnie doniosłe są artykuły trze- 
ci i czwarty, zakazujace we wszelkiej 
formie agresji ekonomicznej Oraz z0- 
buwiązanie obustronne do nieuczestni- 
czenia w rokowaniach politycznych, 
czy gospodarczych. skierowanych prze 
ciw jednej ze stron. 

W moskiewskich kołach politycz- 
nych iest to uważane za oświadczenie, 
że pakt czterech nie jest skierowany 
przeciw ZSSR. Włochy i ZSSR oświad 
czają zarazem. że pakt nieagresji nie 
anuluje poprzednich zobowiązań trakta 
towych, zaznaczając przytem, że ża- 
dna ze stron nie iest związana zobo- 
wiązaniami o charakterze agresyw- 
nym. 

Wymiana dokumentów  ratyfikacyż: 
nych nastąpi w Moskwie. Układ za- 
warty iest z terminem 5-letnim. 
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Wyrazy ubolewania 
Z powodu kratzieży fablic kon- 
sulafu, 


Szczecin, 4 września. (PAT) Konsu- 
low; Rzeczyposirolitej w Szczecinie 
złożył wizytę prezydent polici w 
Szczecinie, który w imienin nadprezy- 
denta Pomeranii oraz swoiem złożył 
wyrazy ubolewania z powodu kradzic- 
ży tablic konsulatu, dokonane w dnu 
16 lipca b. r. Sprawców tej kradzieży 
nie zdołano dotychczas ująć. 


Parlamentarzyści polscy 
jadą to iugosławii. 


Warszawa, 4 września. (PAT) W d. 
9 bm. udaje się do Jugosławii z rewi- 
zytą wycieczka parlamentarzystów pol 
skich. Wycieczka zabawi na terenie Ju 
gosławii 10 do 12 dni Pierwszym eta- 
pem podróży będzie Białogród, gdzie 
par!lamentarzyści polscy bedą podeimo 
wani przez sfery oficialne. Następnie 
uczestnicy wycieczki zwiedzą Zagrzeb, 
Lublanę. Sarajewo, Cetynię i Split. 


700-iecie Torun a. 


Warszawa, 4 wrześwa. (Sz) W 
dniach 23 i 24 b. m. odbędzie się w To 
runin z okazii 700-lecia istniena tego 
miasta zjazd delegatów wszystkich 
związków i orgatizacyi kupiectwa po- 
morskiego. Jednocześni: odbędzie się 
w Toruniu ogólnopolski kongres. na 
który przybędą przedstawiciele wszy* 
stkich organizacyj kupiectwą z  całci 
Rzplitej Obrady kongresu będa DO- 
święcone najaktualniejszym zagadnic- 
niom życia kupieckiego. Obrady po- 
przedzi ziazd delegacyj Rady Naczel- 
nei Zrzeszenia Kupiectwa. 


Cykion na Fiorydzie. 


N. Jork, 4 września, (PAT) Nadbrze 
żne miejscowości Florydy nawiedził cy 
kton. Dotychczas brak dokładnych da- 
nych co do strat wyrządzonych przez 
burzę. 


cii z Niemcami łatwo wyjść zwycę- 
sko. 

Wzrost Gdyni otrzeźwił gdañszczan 
i nakazał im uświadomić sobie, że pre- 
tensje polityczne z racji traktatu wer- 
salsk.ego mogą być sowicie wyrówna:12 
przez korzyści gospodarcze. Zdaniem 


t „Eoonomist"* korzyści te gdańszczuu ` 


mogą utracić, o ile mie beda się staru 
utrzymać przyjaznych stosunków 2 
wielkim krajem. będącym naturalncim 
zapleczem gospodarczem Gdańska, — 
„Economist* wyrażą nadzieję, że może 
Gdańsk okaże sę lacznikiem ponnędzy” 
Polską a Niemcami, zamins. być ko- 
ścią niezgody, jak to było w cągu w. 
biegłych 13 lat. 


———— 
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Uczczenie pamieci Ś. p. T. Hofówki. 


Druga rocznica truskawieckiej irage 
dii, któnej ofiarą padło życie nicstrudzo 
nego piomiera Nowej Polski j iednego 
z majdzielniejszych żołnierzy Komen- 
danta, życie Tadeusza Hodówki, sklo- 
nfia Prezydjum Rady Grodzkie, B. B. 
W. R. wie Lwowie do uczczenia pang 
ci zamordowanego przez Uroczystą A- 
kademię, 

W sobotę dnia 4 września : :bra- 
ły się w sali Klubu przy pł, Mariackim 
liczne rzesze publiczności, oraz repre- 
zenianci władz i arganizacyj, z p. p. wo 
jewiodą bełmą - Prażmowskim, gene- 
rałam Popowiczem i prezydentem mia 
sia Drolanowskim na czele, Otworzył 
Akaaemiję prezes Rady Grodzkiej pos. 
dr. Z. Stroński podkreślając w kró- 
tkiem przemówieniu łączność Tadeu- 
sza Hołówki z kresowym Lwowem i 
przypominając jego ideowe zaintereso 
wania, tak siinie związane ze sprawa- 
ini tegu miasta i iego  okofcznych 
ziem. Zkolej zabrał głos prezes Rady 
Naczelnej BBWR, Żiem poł. wsch. pos. 
Domaszewicz i nakreślił w doskona- 
łym referacie sylwetke tego jednega 
z najpiękniejszych ludz: nowej polskiej, 
epoki, jakim był Hotówko. Prezes Doum 
maszewicz uwypukkił wszystki: mo- 
menty iego życia i działalności, tohmą 
ce mietylko gorącern ukochaniem idei, 
ale też mądrze į pracowicie torujące 
taj idei drogę do serc į umysłów współ 
obywaieli. Prelagent s.wierdził z siłą, 
że „złotego rogu“ hołówkowega Ho- 
łówki ideow; bracia 1 współpracowni- 
cy ne zgubili i zawsze go dzierżyć 
będą, 

W części koncertowej odśpiewała na 
der udatnie szereg pieśni pani Jędrze- 
jewska. Ponadto utalentowany skrzy= 
pek pan Herman. odegrał pięknie kilka 


Gen. Gorecki w Białogrodzie 


Białogród, 4 września, (PAT) 2 bm. 
przybył do Białogrudu prezes Fidacu 
gen. Gorecki. witany . serdecznie na 
dworcu przy dźwiękach hymnów, pol 
skiego i jiugosłowiańskiego. Gen, Gore- 
cki wpisał się do księgi dworskiej, i 
złożył wizyty min. wojny, Spraw zagr. 
i szefowi sztabu. Wieczorem Fidac 
wydał bankiet na cześć prezesa. Dzien 
niki poranne zamieściły szereg artyku- 
łów poświęconych gen, Goreckietnu. 


Wzrost ceny złota. 


Londyn, 4 września, (PAT) Cema 
złota osiągnęła obecnie najwyższy 
kurs od czasu października 1930 r. kie 
dy płacono 130 sh. 8 pens. za 1 uncję. 
Według ostatnich obliczeń banki an- 
gielskie przechowują złota wartości 
60.000.000 funtów. Cena złota podsko- 
czyła dziś do 131 sh. 3 pensy za uncję. 


Kronika telegraficzna. 


Hofier, przywódca nar.-social. w Ty 
rolu. raniony podczas ucieczki z wię- 
zienia austr.. został przewieziony Sa- 
molotem z Włoch do Norymbergi, 


Austriackie min. spraw wojsk. otrzy 
ma tytuł ministerstwa obrony krai. 
Proponowany korpus asystemcyiny 
liczyć będzie 8000 żołnierzy. Nazwy 
pułków i mundury odpowiadać będą 
tradyciom dawnej armji austrjackiej. 


Minister marynarki w gab. francu- 
skim Jerzy Leygues, zmarł wczoraj. 


Markiz de Pinedo, znakomity lotnik 
włoski zginał w katastrofie, zaraz po 
Błatcie do Bagdadu, cxem Tezicia re- 
kordu Codosa i Rossi?ęn, 

Bank włoski obniżył stopę dyskon- 
tową z 4 na 3 proc. 


Bałon kulisty „Von Siegfeld* wyla- 
dował w Nadrenii, osiągnąwszy, bJdo- 
bno wysokość 11 km, 


ER CRC "m=Rgga "o. |. 
3 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


utworów skrzypcowych. Obojgu akom 
pPaniował p, Fischłer, 


Uroczygiość, zamknięta przez dr. 
Sńirońskiego, ieęszcze naz udowodniła 
istnienie spoistości w idej naczeine:, 


Obozu Państwowego, którego Śp. Ho 
łówko był jednyin z najdzielniejszych 
pracowników. 


Nr. z dna 6 września 1933. 


| 
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Wycieczka wegierska w Gdyni. 


Warszawa, 4 września, (PAT) Ub. so 
boty minister węgierski Kalay w. imie 
niu gości węgierskich. bawiących w 
Polsce, złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza.  Przedpołudniem 


goście węgierscy zwiedzali miasto, ie- 
go zabytki oraz składali wizyty, Popo- 
łudniu minister 


Spraw zagran. Beck 


We Francji ploną lasy. 


Paryż, 4 wrżeŚśnia. (PAT) „Matin“ 
donosi z Tulonu, iż w okolicy płoną la 
sy. Przypomumaiąc analogiczne pożary 
lasów w okolicy Marsylii i Nicei, dzien 
nik wyraża przypuszczenie, że są Ome 
dziełem zbrodniczych rąk, które pra- 
gną w ten sposób sabotować dzieło o- 
brony państwa przez wytworzenie te- 


renów umożliwiaiących lądowanie nie 
przyjacielskich samolotów, oraz przez 
odsłonięcie zakrytych pozycji bateryj. 
„Matin“ powołuje s'e na preaedens z 
przed kilku lat. kiedy przy takie; spc- 
sobności policia aresztowała uciekają- 
cego szpiega, przy którym znaleziono 
kompromituzące dokumenty. 


Bomby w Wiedniu rzucali hitlerowcy. 


Wiedeń, 4 września. (PAT) Policja 
w Linzu aresztowała 3 hitlerowców, 
którzy usiłowali przekroczyć granicę 
niemiecką, W czasie rewizyi znalezio- 
no u aresztowanych przepis  sporzą- 
dzania bomb. Policja twierdzi, że boin 
by rzucone w czerwan b, r, w Wie- 


dniu sporządzone były na podstawie i- 
dentycznego przepisu. Aresztowani hi 
tlerowcy przyznali się, że przepis 0- 
trzymali od posła narod-socjalist, do 
sejmu dolno-austriackiego Strassmaypę 
ra. 

| mam 


Kąpielisko miejskie 
i ośrodek pływacki. 


Do szeregu obiektów sportowych ja 
kie powslaty ostatniemi. czasy w na- 
szem mieście dochodzi obecnie kąpie- 
lisko na Żelaznej Wodzie, Po oddaniu: 
do użytku dwóch skoczni nanrcarskich, 
hali sportowej, udzieleniu pomocy przy 
budowie basenu 26 pp. dzięki twórczej 
uicjatywie Kom, W. F, i P. W. zosta- 
ły w miedziełę 3 bm. uruchomione bas 
seny na Żelaznej Wodzie, Obiekt ten o 
pierwszorzędnem znaczeniu dla slosun 
ków zdnowotno - higienicznych Lwo- 
wa jak i dla rozwolu sportu pływa- 
ckiego — zakirojony na europeiską mia 
rę tak pod względem wyposażenia jak 
i wyglądu estetycznego postawić mo- 
żna Śmiało na pierwszem miejscu mię, 
dzy tego rodzaju urządzeniami w Pol- 
sce, z 

Kąpielisko składa siç z trzech base- 
nów; z obu stron znajdują się rozległe 
plaże z terenami do gier sporio- 
wych, specialny budynek z kabinami, 
urządzenia natryskowe, weranda re- 
stauracyjna i. t. p. 


Wymarzonem wprost jest położenie 
kąpieliska otoczonego _ zalestonymi 
wzgórzami na tle malowniczej zieleni. 

Projekt budowy Żelaznej Wody ist- 
niał już od dawna, na realne tory 
wszedł jednak dopiero w r. b, kiedy 
została przyrzeczona na ten cel poży- 
czka z Funduszu Pracy. Rozpoczęcie 
odpowiednich robót uzależnione być» 
od pierwszych wpłat w które to spra 
wie wyłoniły się przeszkody. W mo- 
inencie tym zajął się Sprawa budowy 
p. prezydent Drojanowski, który swym 


Stral 
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wysokim autorytetem umożliwił wszczę 

cie prac 10 ub. miesiąca, Od tej chwi- 
li pracowano w b. szybkiem tempie w 
rekordowo k.ótkim CZasic bo zawdw e 
ro 52 dwach pracy oddano basen do u- 
żytku publicznego. Dzięki pomocy i 
specjalnej opiece ze strony p. inż. O!- 
szewskiego, dyrektora lll Wydz, Ma- 
gistratu, osobiście czwwającego nad to 
kiem prac z szeregiem mżymerów 
HI Wydz. dokonano dzieła, którem 
miasto nasze może się słusznie chlu- 
bić. Miej. Kom. W. F.i P Waw 
szczególności sekcja administracyjna te 
zoż komitetu z swym  pnzewadniczą- 
cym p Arem Nowak - Przygodzkim 
głównym amtorem wszelkich poczynań 
na polu inweslycy, sportowych 
znowu zapisała się złotysni głoskami 
w historji wychowania fizycznego na 
szego miasta. Kiwestiami sportowemi 
kierował p, inż. Kuchar, 

W końcu należy wyrazić wielkie u- 
znamie pp. inżynierom Karasińskiemu, 
Mostowskiemu, Makowiozowi, Posadz 
kiemu i in. którzy swem obywatel- 
skiem stanowiskiem umożliwili szybkie 
przeprowadzenie budowy. 
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KONKURSY HIPPICZNE W TAL- 
LINIE, 
Tallin, 4 września. (PAT) Na woj- 


skowym konkursie hipicznym poru- 
cznik Pohorecki na klaczy „Farsa“ 
zdobył pierwsze miejsce w biegu z 


przeszkodami na 500 m. 


ki w pierwszym kwartale 


bieżącego roku. 


' Żywczy, 10 na odzieżowy, 2 na poli- 


zestawień 
Ww 


Jak wynika z ostatnich 
Głównego Urzędu Statystycznego, 


pierwszym kwartale r, b. zanotowano ; 
w Polsce ogółem 127 strajków, które , 


objęły 4.644 zakładów 
straikujących wynosił: 
liczba straconych 
2,614.362, 


pracy. Liczba 
225.518 osób, 
dni roboczych 


Z ogólnej liczby strajków przypada | 


9 na rolnictwo, 13 ua górnictwo, 6 na 
przemysł mineralny, 1 na hutniczy, 
18 na metalowy. 3 na chem'czny, 24 
na włókienniczy, 4 na papierniczy, 3 
ma garbarski, 16 na drzewny, 4 na Spo- 


graficzny, 3 na handel i kredyt, 1 na 
szkolnictwo, Oraz 5 na zakłady użyte- 
czhości publ'cznej. 

Liczha strajków dotyczących płac 
wynosiła 98, wygranych zupełnie lub 
cześciowo było 78 strajków. Najwię- 
ksza ficzba straikujących przypada na 
przemysł włókienniczy, mianowicie 
104.088 osób. Również ma przemysł 
włókienniczy przypada olbrzymia licz- 
ba 2,110.541 straconych dni robo- 


czych. 
Can © ona 


podejmował delegacię węgierską Śnia- 
daniem, 

O godz. 17 w sali Rady miejskiej 
odbył się raut Tow. polsko-węglerskie 
go. Po raucie część delegaci była po- 
dejmowana obiadem Przez kard. Kae 
kowskiego. 

O godz. 23.35 część delegacii węgier 
skiej z inicjatywy  polsko-węgierskiej 
Izby handlowej udała się do Gdyni ce- 
lem zwiedzenia portu i iego urządzeń. 
Ponadto odbyła się konferencja na te- 
mat powiększenia tranzytu towarów 
węgierskich przez porty polskie. W 
poniedzialek wycieczką wróciła do 
Warszawy, 

W niedzielę kardynał Seredi u- 
dał się do Poznania celem złożenia 
wizyty Prymasowi Polski ks. kardy» 
nałowi Hlondowi, We wtorek delega- 
cja węgierską udaje sie do Częstocno= 
wy i Katowic, 

Niezależnie od tego minister rolni- 
ctwa Kallay na zaproszenie ministra 
rolnictwa Nakoniecznikow:Klukow= 
skiego zwiedzi niektóre ośrodki pro« 
dukcji rolnej w okolicy Warszawy. 


P. wojewoda lwowski 
na inspekcji Komendy Pol. Państw, 


W sobotę woj. iwowski p. Bell- 
na-Prażmowski w towarzystwie na- 
czelnika wydziału bezpieczeństwa P. 
W. Sochańskiego i starosty grodzkie- 
go dr. Klimowa odbył inspekcię Ko- 
mendy Pol. Państw. Lwów-Miasto 0- 
raz wydziału śledczego P. P. 

Po południu p, Wojewoda obecny 
był na otwarciu klubu towarzyskiego 
Rady grodzkiej BBWR. wę Lwowie. 


Wycieczka francuska 
we Lwowie, 


Dnia 1 b. m. wieczorem Przybyła do 
Lwowa wycieczka francuskich profe- 
sorów i studentów szkoły rolniczej w 
Grignon. Wycieczka w liczbie 33 o0- 
sób pod kierunkiem prof, inż. dr. Lam- 
boud bawiła w naszem mieście prze- 
jazdem z Rosii sowieckiej w. drodze 
do Rumuniji. Kierownictwo wycieczki 
wyraziło słowa pełnego uznanią dla 
władz polskich. które udzieliły wy- 
cieczce wszelkich ułatwień, aż do po- 
ciągu nadzwyczajnego z Tarnopola 
włącznie, oraz o organizacji przyjęcia 
wę Lwowie przez A. Z. Z. „Liga“, któ 
ra w krótkim czasie, mimo późnej po- 
ry zajęła się gośćmi bardzo troskliwie. 


KONFERENCJA HERRIOTA Z MO- 
+ŁOTOWEM. 


Moskwa 4 września. (PAT) Prezes 
rady komisarzy ludowych Mołotow od 
był 2 bm, rozmowę z Herriotfem w obe 
cności ambasadora irancuskiago w Ma 
skwie, 


„WYSTARCZY JEDNA PROWOKA. 
CJA". 


Paryż 4 września, (PAT) Wszystkie 
dzienniki podają szczegóły paktu włc- 
sko-sowieckiego. Prasa zaznacza przy. 
tej okazji, że im więcej pakiów się za 
wiera, term sHniej ujawnia się w wię- 
cie zaniepokojenie sytuacją międzyna- 
rodową. Dlatego, jaak pisze „Paris Mi 
di“ wystarczy prowokacja jednego na- 
nodu, aby rozpętać woine w Europte. 
Takiem państwem są Niemcy, które 
przez usta swego kanclerza głoszą ħa- 
sla siły į teroru. 

m jm 


ZGON BISKUPA BERLIŃSKIEGO. 


Berlin, 4 września, (PAT) Ubiegiej 
nocy zmarł po ciężkiej chorobie bi- 
skup berliński dr, Chrystian Schreiber, 
przeżywszy lat 60. Biskup  Schneibar 
był od roku 1921 biskupem w Mei- 
chen a następnie w roku 1930 objął no 
wio utworzone stanowisko biskupa w 
Berlinie, 

na 


e 
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Szkodliwe tradycje w przemyśle i rzemiośle. 


Za prace trzeba płacić. 


„Tradycja w stosunkach ekonomicz- 
-Społecznych — to fetysz niezmier- 
ie trudny do obalenia Tradycja nie- 
e w ciągu długiego czasu usilnie 0- 
€ra się zmanom, jakie zachodzą w 
„eanizacji produkcji i życia gosvodar- 
ćgo. Tradycja przeciwstawia się po- 
IĘpowi. nie uznaje nowych melod pia 
"s zagadneń, które przedtem nie 
cha aly, przedewszystkiem zaś nie 
Ce sę podporządkować inaczej ukła 
AC Się obecnie stosunkom mię- 
cod y dwoma czynnikami produkcji: pra 
awcam i pracownikami. 
Bezpieczeństwo i higiena pracy. pra- 
a robotników i ich ubezpieczenie — 
Całą rewolucja poięć. której trudno 
s Doddać. niepodobna uznać dobru- 
lnie 
da Terminowan e czyli 
À wewnatrz warsztatu — to najwię- 


„nauka zawo- 


k 
map tabu rzemiosła. Niestety, system 
Wa minowania“ nietylko nie zniknął z 


ska p ÓW rzemieślniczych, ale zy- 

rz Em og; ekspansii. wyszedł Poza ramy 
Osia i przeszedł do fabryk. 

I alemnica zwycięstwa tei wygodnej 


si eds ebiorstw tradycji kryje 
Za, Bi że „pod pretekstem „nauki 
du“ zatrujnia sie miodocianego 
] Ś:arsztgo pracownika Przez szereg 

€zpłatnie. a często pobera się 
a lo od moge wysokie sumy opłaty 


nauke“, Nauka zawodu, s'rowadza 
: a sie w rezultacie do bezpłatnej pra 
i Ucznia, należy do iednego z parado- 
wi.. współczesności. Nie ulega bo- 
naimniejszej watpliwości, że 
a iebiorstwo. obliczone na zysk, 
jest i nie może być szkołą, nauka 
jego celem. Nikt ne ma W 
ani możności zaimować 
Specialnia nauczaniem chłopca, 
zę leśli nawet chłopiec zapozna się 
ieg awodem w zakładze Pracy, to nie 
m to zasiugą przedsiębiorstwa, — 


seh przechodzi „szkołę życia“, uczy 
trag Prostu dlatego, że pracuje, w. 
€ pracy nabiera potrzebnej mu 
awy, uczy Się dzięki własnemu 


SB 
p ytow; lub przyjrzen'u się pracy Wy 
p.lfikowanych kolegów. Dlatego też 
wę A nabywania tei „nauki zawodu“ 
Mni atrz zakładu nie pozostawia naj- 
ty | e wątpliwości o wartości pra- 
terg Cznów j korzyści, jakie czerpie z 
A Przedsiębiorca. 

Draca ta jest produkcyina od Sa- 


jusz KLEINER. 


przez cały czas jej 
trwania, świadczy najlepie; ilość ucz- 
niów, zatrudniunych w poszczegól- 
nych warsztatach. Niepodobną bowiem 
przypuścić w żadnej gałez produkci. 
aby przedsiębiorstwo opierało się W 
czwartej, a nawet trzeciej, lub czasein 
i całkowicie na Pracy nieodpow'cdzia! 
nych „uczniów“. zajetych robieraniem 


mego poczatku i 


„nauki zawodu“, psuiącycii przy tci 
sposobności materialy i narzędza 
pracy, 


Natomiast z punktu widzenia spelecz 
nego, jak również ze względu na ra- 
cionalną organizacie produkcii, jest rze 
cza Wysoce niezdrową. by pracownicy 
oddawali swa pracę zadarmo przedsię 
biorcy. lub co gorszą. oviecali swoie 
prawo do pracy. 

Wyzysk bezpłatnei pracy uczniów 
dał sie odczuć bardziej jeszcze w okre- 
sie obecnego bezrobocia masowej u- 


traiy pracy przez dorosłvch żywicieli 
rodzn i zwiększone; gonitwy za iaknai 
tańszym robotnikiem. Słusznie tedy no 
wela do ustawy o ochronie miodocia- 
nych, wydana w listopadzie 1931 r. a 
więc już w okresie bezrobocia. wpro- 
wadzilą rozumna i konieczną zasadę 
zakazu pracy bezpłatnej i pobierania 
opiat za naukę. 


Ustawa ta obejmuje jednak tylka 
pracowników  mlodocianych, t.j. nie 
mających ukończonych lat  18-tu, 


Wskutck tego powstał paradoksalny 
sian rzeczy, że uczeń. który skończył 
lat 18 (a takich iest wielu). znaiduie 
sie w gorszej Sytuacii prawnej, wolna 
mu bowiem nie płacić za pracę, Para- 
doks ten łatwy jest obecnie do usunię= 
cia. Ministerstwo przemysłu i handlu 
Przygotowuje  nowelizacię ustawy 
Przemysłowej, która, iniędzy innemi, 
obejmuje | zagadn'enia całej nauki za- 


| 


wodu w zakładach Pracy, Nowela win 
na wprowadzić te same zasady. jakie 
zuwiera ustawa o młodocianych. 

Najwyższy czas już zerwać ostatecz 
nie z krzywdząca tradycią, sprzeczną 
całkowicie z warunkami współczesnej 
produkcji. 


Ne chodzi iednak tvlko o przepisy 
ustawy, ale o loialne ich wykonanie 
przez rzemiosło, w którem terminowa 
nie jest znacznie bardziej rezpowszech 
nione, niż w przemyśle, a walka o u- 
trzymanie tradycji znacznie silniejsza. 


J. W. 


-m m w 


ZWŁOKI W SCHRONIE WOJSK. 


Stanisławów, 4 wrześna. W Huliczn 
w. schronach wojskowych pozosta: 
łych z czasów wojny znaleziono zwła 
ki mężczyzny w rozkładzie. Zwłoki 
pozostawały w schronie iuż około U 
miesięcy. Derat trzymal w prawcj rg- 
re rewolwer. z którego prawdopodoe 
Dnie pozbawił się życia, (PAT) 


OuE=" 


Przybyła do Warszawy delegacja węgierska z kardynałem Seredim, prymuscu Wẹ 
gier i p. ministrem rolnictwa dr. Kallayem na czele, wręczyła Panu Marsz. Piłsud- 
skiemu dar narodu węgierskiego — portret Stefana Batorego. pędzla malarza węgler- 
skiego Marcina Hoszu, Na zdjęciu delegacja węgierska u P Marszałka Piłsudskiego 
w Belwederze. Pośrodku stoją od lewej: ks. kard Seredi, Marszałek Piłsudski, min 
Beck, min, Kallay i poseł węgierski w Warszawie Matouska, 


Siódmy Kongres Międzynarodowy 
Historyków. 


(Dokończenie). 


ko Ponuace było owo rozpoczęcie 
n Tes w poniedziałek dna 21 sierp. 
s Wielkim hallu Politechniki war- 
kę, SKIE, Wobec sztandarów wszyst- 
Priez Państw reprezentowanych, wobec 
taa „Tia Rzeczypospolitej kardy- 
Rzy? | Kakowskiego | ministrów otwo- 
czyje Tacy prof, Dembiński, w pięciu 
Swag 1, Przemawiając z Jeduakową 
„ Mowa premera Jedrzejewicza 
 qgqy WOdEM, jak wysoko Rząd pol- 
u. doniosłość zjazdu. Po ks. bi- 
odlewskim, wysiypuijącym w 
m Papieżą į wszystkich delegacy! 
heza Cb. zdał sprawę z prac do 
z Sowy prezes Komitetu między- 
3lo, Wego prof, Halvdan Koht z ©- 
Mastri Ślód utrzymujacego się irwale 
tego : Riezmąconego nawet protz 
Elos R akustyke ji przez zmiemające 
tok e ców megafony — wiaściwy 
Wykaeta naukowego zaczęły trzy 
ych Y. Prof, Dick], jeden z najwięk- 
Uczonych Francji, mówią a pro- 
skie ch zasadniczych historji bizan- 
ay l uprzytomn:ł żywotność owej 
ti — niepopilarnei, tak wy- 
in Przeciętnemu ogówowii mro- 
w kie, manwa w ramach swych zło- 
ttvcznych, Prof. Jorga niedaw 


ny prezydent ministrów, wielki przed- 
stawiczel poltyki i nauki i literatury 
rumuńskiej wymową parlamentarzy: 
sty pokonując niekorzystną akustykę, 
rzucił Światło na rozwój ducha uarodow 
wego w Europie południowo-wschod- 
wei. Godnie stanął obok tych dwu u- 
czonych rektor Unw. Jagiellońskiegc, 
prof, Kutrzeba, gtęboko ujmując oscyla 
cję między czynnikiem władzy a dą- 
żeniem do wolności w historji państw 
turopeiskich aż do chwili dzisiejszej, 
Sześć dni tygodnia pracowicie wy- 
pełniły zkolej posiedzenia sekcyj. By- 
ło sekcyj piętnaście: nauki pomocnicze 
. organizacja pracy — brehStorja i ar- 
cheołogja — historia starożytna - śred 
u'owiecze i Bizancium — historia no- 
wożyłna i wspólczesna (z wyłączc= 
niem wojny światowej i czasów powo 
i-mnych) — historia reiigij i Kościo- 
ła — historja mstycucyj i Prawa — lt 
storja gospodarcza i społeczną — ir- 
storja idei i filozofyj — historia nauk 
ścisłych į medycyny — historia litera- 
tury — historią sztuki — meioda i te- 
orja nauk historycznych — nauczanie 
historji — dzieje Europy wschodniej. 
Jeśli się doliczy „posiedzenia specjal- 
ne“ („Seances speciales"), poświecone 


ciaśnuiejszym zakresom iak n. p. de- 
mograiji historycznej, dzicjoin wojsko 
wości, humanizmowi feudalizmowi ab 
solwmyzmowi oŚwieconemu. to liczba 
stkcyj wzrośnie do 28, Mimo że niektó 
rzy z uczonych obcych, zgłosiwszy 
współudział, ne przyjechali (m, m, Ba! 
densperger, Łunaczarskij, Dopsch, Pi- 
renne), że odpadł szereg wykiadów — 
trudno było zmieścić ogromną ich obii- 
tość w obrębie kilku dn i jcdnocze- 
śność różnych sckcyj umemożliwiała 
niejednemu wysłuchanie referatu, który 
go im:eresował, Zdarza!o Się, że grupa 
wykładów skupiała się dokoła pewne- 


' go zagadnienia — tak n, p. oświetlono 


' rozmowie jednej 


wielostronnie kwestję bałtycką; prze- 
wodniczący sekcyj, kiórymi w okresie 
przygotowania byli uczeni polscy (na 
posiedzeniach oddawano przewodni- 
ctwo goścom zagranicznym) niekiedy 
starali się poddawać uczestnikom tema 
ty, związane nicią wspólną, ale naogó! 
panowała w doborze kwestyj swoboda 
j rozbieżność, Obrady Kongresu toczy 
ły się przeważnie pod znakiem specja 
lizacji. Dzieki temu niewątpliwie da- 
wały one wierny obraz stanu wiedzy 
dzis.ejszej, ale możnaby dyskutować 
uad tem, czy nie byłoby pożądane wy- 
branie pewnych zagadnień podstawo- 
wych jako głównego przedmiotu prac 
na kongresie, Tę opinię wyraził w 
prof. Jorga — przed 
kilku dniami dwaj goszczący we Lwo 
wię uczeni niemieccy, prof. Vogel i 
prof. Schramm, wypowiedzieli podobne 
zdanie, 

Zreszta — nie należy sadzić, że Kon 


Nowe stawki za środki prze- 
WOZOWE, dostarczone przez 
ludność dla wojska. 


Wojewoda lwowski p. Belina-Praż- 
mowski wydał rozborządzenie doty- 
czące zmiany stawek wynagrodzenia 
za Środki przewozowe dostarczone 
przez ludność na rzecz wojska. Za- 
rządzenie wydano w porozumieniu Z 
dewódcami Korpusu we Lwowie i 
Przemyślu, oraz. prezesem izby Skar- 
bowej we Lwowie. 

Należności za podwodv i zwierzęta 
ustalono według podziąiu poszczegól- 
nych terenów województwa lwow- 
skiego na 3 strefy. do czwartej strefy, 
posiadającej stosnu« "no  naiwyższe 
Stawki należy Lu Drugą grupę sta- 
nowią środki brze "ozowe mechanicz- 
ne: samochody. motocykle, autobusy 
it. p Trzecią grupę, łodzie i promy, a 
wreszcie dc grupy czwartej: samoloty 
Prywa:ne, Wynagrodzenie za dostar- 


| czenie samolotu, obl'czane jest według 


czasu lotu z tem. że załoga samolotu 
pobicrać będzie diety w wysokości 10 
zł od osoby za dobę i dodatek lotni- 
czy 6 zł. dia pilota za godzinę lotu i 
3 zł. dla mechanika. Przy lotach noc- 
nych dodatek lotniczy. wyższy jest 4 
50 proc. (Wschód). 


gres nie dawał welkich rzutów synie- 
tycznych, że nie wnikał ; na posiedze- 
niach sekcyi w Sprawy ogólne, zasad- 
nicze, Wystarczy wskazać wykład 
prof, Alberta Braclmanna z Berlina — 
jeden z tych, które czynią Kongres 
warszawski datą pamięlna w dziejach 
nauki — wykład o znaczeniu przeło- 
mowem dla ujęcia dziejów duchowych 
Europy: stw urdził on, że Orzegorz 
VI}, skrainy i poężny pionier ;tdnośŚci 
Europy chrześcijańskiej, wzbudził od 
Amgl'i po masła włoskie reakcję. po- 
wołującą do wzmożonego Życia Czyn- 
niki świecke i czynnik, odrębności lo- 
kalnej i że tak się zaczęło rozbicie pań 
stwowie Furopy, trwające — do dnia 
dzisiejszego, 

Wystarczy wspomneć, jak dowosie 
zagadnieną poruszył znakomity histo- 
ryk czeski, prof, Jarosław Bidlo, uając 
synietyczny rzut oka ta dzeje Świa a 
bizantyńsko-siowiańskiego jako odpo- 
wiedź na pytanie: „Czem st historia 
Europy wschodniej”, Uzupelnił jego 
wywody i zainicjował dyskusję zaimu- 
jącą prof, Handelsman (którego wy- 
kład wlasny w rewelacyjny snosób 
przedstawił jedną sitonę roltyki emi- 
gracyinej ks. Czartoryskiego). lunyin 
z dowodów, które mnożyć łatwo, nisch 
będzie wyklad najwybyme;jszego his o 
ryka norweskiego prof, Kohta, o śred- 
niowiecznych unjach państwowych i < 


ekspansji szlachty, jako ich pr = a wie 
istotnej — o problemacie, muacym 
pierwszorzędną wagę dla zbudania 


unit polsko-lite wskief. 
Jedna zresztą sekcja wyraźnie prze. 


b) 


Wiadomości biężdce | 


Wtorek 


Wawrzyńca 
lutro: Zacharjasza 


Wschód słońca 4'53 
Zachód słońca 18:16 


września 
1933 


TEATR WIELKI 
Wtorek 5 września godz 7.30 „Fraulein 


Doktor* 

Środa 6 bm. godz 7.30 „Fraulein Dok. 
tor". 

Czwartek 7 bm. godz. 7.30 „Fraulein 
Doktor". 


TEATR ROZMAITOŚCI, 

Wtorek 5 września niema przedstawie 
nia z powodu próby generalnej „Nieprzy- 
jaciółki” 

Środa 6 bm, godz, 7.30 „Nieprzyjaciół. 
ka“, kom. w 3 akt. Antoina, premiera. 

Czwartek 7 bm godz, 7,30 „Nieprzyja- 
ciółka'* f 


TEATR COLOSSEUM. 


Film „Kobieta Kameleon“, 
mark śmiechu", 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Krói pięści“ (Harry Peell). 
APOLLO: „14 lipca* Rene Clalra. 
ATLANTIC: „Syn mimo woli. 
CASINO: „Ostatnia carowa”, 
CHIMERA: „Dziewczę z gór“. 
GRAŻYNA: „Błękitna rapsodja* i 
rewia „W rytmie walca", 
KOPERNIK: „General Czeng”. 
MARYSIENKA: „Generał Czeng“. 
MIRAŻ: Harold Lloyd oraz Axela. 
MUZA: „Królowa szybkości”. 
PALACE: Vlasta Burian jako „Adii | 
tant Jego Wysokości“, 
PAN: „Ten, który wrócił”. 


rewia „Jar- 


PASAŻ: „Tom Miks“ oraz „Mó; 
przyjacie! król”. 
RAJ: „Podróż poślubua we troje“. 


STYLOWY: „Ludzie w hotelu“ oraz | 
rew ja p. t. „Powrót słomianych wdów | 
ców”, 


ŚWIT: „Zew północy” i „W obronie 
honoru“. 
UCIECHA: „Buster się żeni“ i rewia. 


ŻY 


Prof. Jan Hoffman (fortepian) rozpoczyna 
w bieżącym tygodniu lekcje w szkole mu- 
zycznej 3. Kasparek, Lwów, Kochanow- 
skiego 4, tel. 85 45 1764 


——)— 


— Teatr Wielki, Dalsze sukcesy „Fran. 
leiu Doktor“ na scenie Teatru Wielkiego, 
Wznowiona od kilku dni w Teatrze Wiel- 
kim sztuka faktomontażowa Jerzego Tepy 
„Frauleim Doktor‘ cieszy się ogromnem i a CE OO AA 


c'wsiawiała się specializacjj i hasłem 
swem uczyniia syntezę — sekcja me- 
tody i teorii nauk bistoryjcznych, Zna- 
mienne zaś było, że wlaśnie ta sekcia 
(co podkreśłii  kidrownik paryskiego 
m ędzynanadowiego „ośrodka syntezy”, 
Henri Berr) w przeciwieństwie do mie- 
wielkiej swiej roli na ziazdach popnzed 
nich — teraz miała najliczniejsze nie- 
mal audytorium. 1 jeszcze jedno było 
znamienne: owo hasło symiezy pojęta 
cna w sensie idealifsty:cznym, spinytua 
Lstycznym i przeciwsiawiła je materia 
lzmowi dziejowemu. Zazraczyło się 
bowiem wyraźnie, że na terenie nauk 
historycznych walczy bązwzględny ob 
„ektywizm. wiernie poddający się mo- 
wie faktów, z historią, jako wyrazem 
określonego poglądu na Świat, 


Od tego pojęcia ideologicznego badań 
h storycznych krok tylko czasem — do 
rropagandy, Ton iei słyszało się w 
przemówieniach uczonych sowieckich, 
rzy «ników marksizmu — i w pnzemó 
w: 2 ch Włochów. Nietyle w wykla- 
dach włoskich coprawda, ils w gło- 
sach, które padały w dyskusji — gdy 
n. p. b. minister Fedele po doskonałym 
releracie prof. Schneidera z Jeny 0 
stane badań nad Dantem mówi © 
związku nowego zajęcia się Dantem z 
poteżnym ruchem narodowym  Itadji 
dzisiejszej albo gdy uczony nzymski 
Volpe w związku z obnazem kultury 
polskiej w epoce renesansu, nakreślo- 
nym wyraziście przez prof, Stanisława 
Kota, głosił nierozerwalność nacjonali- 
zmu i uniwersalizmu, jako dwu permeia- 


| 
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zrEnią 


Odezwa Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu Roku Sobieskiego. 


Otrzymujemy następującą odezwę 
z prośbą o umieszczenie: 


ODEZWA! 


250 lat temu wyruszyły z pod Trem- 
bowli wypróbowane w bojach kreso- 
wych sławne hufce rycerstwa polskie- 
go. Śpiesząc ku zachodowi do Tarnow- 
skich Gór. miejsca zbornego wojsk pol 
skich dla odsieczy wiedeńskiej, 

Od południa parła w zwycięskim po 
chodzie dwustutysięczna armją turec- 
ka sułtana Mahometa IV.. podsuwając 
się pod bramy stolicy dumnego cesatr« 
stwa. Poselstwa od Papieża Innocen- 
tego XI. j cesarza Leopolda I. niosły 
błagania o pomoc do Lwa Północy kró 
la Jana III. Sobieskiego. Tymczasem 
półksiężyc i zielona chorągiew Proro- 
ka okalały coraz to zestszym pierście- 
riem mury zrozpaczonego Wiednia, 
zagrażając pośrednio chrześcijaństwu 
i kulturze Europv. 

Przerażony cesarz spoglądał rozpa- 
czliwym wzrokiem w strone Polski, 
która jedynie z pośród państw ocalić 
go mogła od niechybnej katastrofy, I 
Polska nie zawiodła pokladanych w 
niej nadzieji, Wspaniałe szeregi husa- 
rji polskiej z królem Sobieskim na cze 
le w szalonym ataku rozgromiły wielo 
kroć liczniejsza armię turecką, gotową 
już w najbliższej chwili wkroczyć do 
stolicy cesarstwa, W popłochu ucieka- 
jącą armię nieprzyjacielską dopędził 
bohaterski król pod Parkanami na Wę- 
grzech. zadając najeźdźcy cios ostate- 
czny. Oręż polski okrył się nie- 


śmiertelną sławą, a chrześcijaństwo i 


zawdzięczały swuie 
odiąd iako 


kultura Europy 
ocalenie Polsce, sławionej 
przedmurze chrześcijaństwa, 

Dziś, kiedy stolica ongiś wielkiego 
imperjum Habsburgów obchodzi 250-tą 
rocznicę swego cudownego ocalenia, 
Odrodzona Rzeczpospolita į przywró- 
cony do samodzielnego życia państwo 
wego Naród. święcąc wielki dzień swo 
jej glorji,i — odsieczy wiedeńskiej, 0- 
głasza światu, że Polska, wierna swej 
misji pioniera i obrońcy kultury Zacho 
du, wielkość swa na wzniosłych trady 
ciach, opromienionych chwałą wieków 
iw przyszłości opierać będzie. 


Obywatele! Ziemia Podolska wyda- 
ła tego znakomitego Wodza, którego 
czyny bohaterskie złotemi zgłoskami 
zapisały imię Polski w księdze dzie- 
jów świata, 

W skromnym zamku oleskim 
Jego kolebka. 

Na Podolu król Jan III. Sobieski po- 
budował i wzmocnił szereg twierdz, 
tu udnióst tyle wspaniałych zwycięstw, 
Ziemia, którą codziennie oglądamy, — 
stała się pomnikiem Jego wielkiej sła- 
wy woiennej, nosi wyraźne ślady Jego 
czynów i głośne echo Jego Życia. 


Obywatele! Okażmy się godnymi 
naszego wielkiego Króla, krzepmy się 
pamięcią Jego bohaterstwa, oddajmy 
hołd Jego wiekopomnym  zasługom, 
obchodzac najuroczyściei Święto Od- 
sieczy Wiedeńskiej. 


Wolewódzki Komitet Obckodu 
Sobieskiego, 


stala 


Roku 


wodzeniem. Publiczność śledzi w nieustan 
nem napięciu losy najgenjalniejszego szpie- 
ga wojny Światowej Anny Marii Lesser, 
Berlin, Bruksela, Paryż. Verdun — oto te- 
reny akcji tei słynnej już w całej Polsce 
sztuki lwowskiego autora. W tvtułowej 
roli występuje p. Irena Ejclilerówna, Obsa 
da dalsza premierowa. Inscenizacja J War 
neckiego  „Fraulein Doktor" grana jest 
dziś w Teatrze Wielkim. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2, tel. 26-56. 


— Teatr ROzmaitości. We wtorek niema 
przedstawienia w Teatrze Rozmaitości z 
powodu próby generaliei „Nieprzyjaciólki” 
Antoine'a. 


— Teatr Rozmaitości, W środę dnia 6 
września odbędzie się premiera komedii 
Antoine'a pt. „Nieprzyjaciółka“  Przedsta- 
wiemie to będzie prawdziwymi seansem SPi 


ryiystycznym, na którym ukażą się weso- / 


le zjawy ofiar miłości i roztrzasać będą 


jawów tej samej ekspansii ducha zbio- 
nowego. Tej nuty propagandowe; nie do 
słuchał się mikt u Niemców; nie nasu- 
wali myśk o stosunkach aktualnych ani 
uczeni niemieccy, ani poseł niemiecki go 
ścinrie podejmuiący człenków Kongresu 
i nieraz jawiący się w salach posiedzeń; 
tem silniej wystepowałia u nich dążnaść 
do pojmowania historii, iako dziejów *- 
dei, W dziedzinie literatury rzecznikiem 
takiego zgłębiemia „sytuacji duchowki”, 
ujmowania ziawisk z określonego stama 
wiska ideowego był w swym wykta- 
dzie polski przedstawiciel gennuinisty: 
ki, prof. Zygmunt Łempicki Skoro o 
literaturze mowa, warto wspomnieć, że 
przeznaczona dla mieś sekcja, na której 
zakończenie padło — dzięki pięknej 
prelekcji prof. Folkierskiego — świstlo 
naszej poezji romantycznej, bogactwien: 
tematów i ożywiieniem dyskusji oka- 
zała, że bynaimniej nie była cze'mś pod 
rzędnem w organizmie Kongresu. 
Jedna jeszoze cechę trzeba uwydatnić 
— barwę polską prac kongresowych. 
Nietyłko nasi uczeni mówli o Polsce 
— szereg historyków obcych zajął Się 
kwiestjami polskiemi; nie zdziwiło to 
nikogo, gdy idzie o badacza tych dzie 
dzin, gdy n. p. znawcą ich doskonałym 
okaże się polonista włoski, prof. Gio- 
vanni Maver; ale miłą niespodzianką 
było często zwracanie sę k storyków 
zagranicznych ku dziejom naszym —- 
to skierowanie zainteresowań żast TÉ 
wnież wielką zdobyczą dzi kongreso- 
wych. Gdy uczeni nasi. zwłaszcza W 


zawsze żywy problem odwiecznej walki 
z kobietą Czoławą rolę „Nieprzyjaciółki” 
kreuje Marja Malavowicz — w pozosta- 
łych ujrzymy Kapeniówna, Dąbrowskiego. 
Jaśkiewicza, Poboga i Ratschkę. Całość rę 
żyserował Bronisław Dąbrewski. 

Bilety są już do nabycia w kasach Tea- 
trów Mieiskich i w kasie biura ABO, Ru- 
towskiego 2, tel. 26-56. 


— (Ja M 


-— Praktyczny kurs języka Światowego 
„Esperanto dla poczatkujących pod nso- 
bistem kierownictwem sekr, Henryka 
Schnlitzera, rozpocznie się staraniem Esp. 
Koła Kult. - Oświat. im prof. B. Dybow- 
skiego we środę, dnia 6 b. m. o godz 7 
wieczorem, Wpisy i informacje codziennie 
od godz. 7—8 wiecz, w lokalu VII. Państw. 
Gimnazjum (ul. Sokołą 2, lewy parter). 

— Polskie TOwarzystwo Tatrzańskie — 
Oddział we Lwowie (pl Marjacki 4, III p.) 
urządza we czwartek, dnia 7 września b, r.. 
herbatkę towarzyską © godzinie 20-tej. 


m 


Pociąg popularny 
do Zakopanego. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie wspólnie z Polskiem 1lowa* 
rzystwem Tatrzańskim Oddział we LW% 


wie organizuje w dniach od 9 do 12 wrzćć | 


śnia b. r. wycieczkę pociagiem popular 
nym do Zakopanego, Odjazd ze Lwow” 
dzia 9 września o godz, 8 rano, powrót 
Lwowa dnia 12 wrześnią o godz 5'30 1% 
no, Przejazd pociagiem  pospiesznym 


pullmanowskich wagonach, w drodze w* | 


gon „ bar i wagon - dancing, Cena bile 
w klasie HI. — 18 zł 60 gr.; w klasie Il.77 
27 zł. 40 gr. W programie wycieczki 
Morskiego Oka, na -winicę, do Czarniegł 
Stawu Gasienicowegy. na Giewont do Grób 
Bielskich i Smokowca, Noclegi w cenie 
1 zł, do 2 zł, zapewnione.  Zgłosze 
przyjmują i udzielaja informacyj we LW% 
wie: Reierat Turystyczny Dyrekcji Kole 
jowej, ul. Zygmuntowska nr 1, H,” 
drzwi 216: Polskie Towarzystwo Tatrzańć 
skie, pl. Mariacki 4, JII p. i Biura podróż” 
„Orbis“ i „Wagons Lits Cook“ — w íl 
nych miejscowościach zaś oddzialy PO" 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego , kas: 
biletowe P, K. P. 


amm 


1.458.600 zł, na zasiiki 


dla bezrobotnych. 


mie | 


W dniu 29 b m, odhyło się posiedze 
komisji budżetowej Funduszu Bezroboci!! 
działającci na prawach zarządu głów: neg 

Na posiedzeniu tem przyjęto preliminat 
budżetowy F, B, na miesiąc wrzesień Pie- 
liminarz ustala m. in. na zasiłki dla bezt% 
botnych robotników kwotę  1.458.600 ih 
Przewidwie się. że liczbą bezrohotnyć” 
lipiawnionych do korzystania z ustawi” 
wych zasiłków z Funduszu Bezrobocia, W 
uiesie we wrześniu około 35.000 osób 


——— BL Y 


ma a | | 


Malopoiska Straż Obywatelska urza 
dzą w dniach 9 i 10 września b, r. wy 
cieczkę do Wina. Wszystkim uczestnika 
wycieczki będa przyznane daleko idd 
ulgi, a w szczególności 80 pre. zniżka 63 
tiletów koleiowych Wyjazd ze Lwowa 
stapi dnia 8 września, — z Wilna wiec j 
rem -— dnia 10 września b. r Zyłoszeć 
ua wycieczkę przyimuje się codziennie | 
między godz. 9—12.ta rano i 6—8-ina W 
czgrem — w lokalu przy ul, Halickiej a 
p. IL, m. 6. dla członków Małopslsk 
Straży Obywatelskiej 

-- Zamiast autobusów — tramwaje. ps 
rekcia M, K E. donosi: Wobeć skasow? 
nią linii autobusowej „B“ i „C“, usoa 
które nie wyzyskały nabytego na te | 
abonamentu autobusowego zwyczaj deci 


szkolnego, moga korzystać z tego abonis 
mentu do dnia 15 września br. w crag 
przejazdu tramwajami linji „10“ a to: 8 


nament 1 sekcyjny uprawnia do jazdy aj- 
odcinku Rogatka Stryjska do Wałów get 
mańskich i odwrotnie. Abonament II S** 
cyjny upiawnia do jazdy na całej linji» 


R. DrZała poleca kołdry. matera 
przerabia kołdry po 5 zł., „naterali wyż 
ki 


sekcji dziejów PE ETS Eo WOWNIA Mice. irai siał, TEG Sawo IE ZNANY i wschodniej, 
wydatniali naczelną rolę Polski w sze- 
regu momentów — zmaleźli oddźwięk 
u przedstawicieli wiedzy obcej . 

Kongres dawał też dowody, że słu- 
Żyć potrafi istotnie rozwoiowi wspól- 
pracy na terenie naukowym, Omawia 
ho szereg kwestyj praktycznego utat- 
wienia stosunków wzajemnych, karzy- 
stania ze zbiorów i z wyników badań, 
koordynowania wysiłków. Tak n. p .w 
dziedzinie literatury mówiło się o udo. 
stępnianiu obcym prac ogłoszonych w 
ięzyku mała znanym (prof, Tronchon). 
o sjnchromistycznym obrazie lienatury 
światowej (prof, Vain Tieghem) o wy- 
czerpuiącem przedsta wiemiu statu 
wszelkich badań nad pewnym autorem 
(prof. Hankiss), o międzynarodowej or 
ganizacji badań teatru (prof, Lebegue). 
Ale co najważniejsze -— ukazał sie wy 
nik inicjatywy polskiej na terenie na~- 
uki światowej: Amerykanin ks, Lacom 
be przedstawił imponujący plan między 
narodowej pracy nad wydaniem kryty- 
cznem dzie! Arystatelesa, którego ini- 
cjatywa wyszła (głównie dzięki ks. 
prof. Micka kierau) z Polskiej Akade- 
mji Umiejętności. 

Posiedzenia o dyskusji. ożywionej! 
czasem aż namiętnej budziły zajęcie 
nie samą tylko treścią naukową. Były 
niekiedy scenami o wysokich walorach 
estetycznych. Oto na tle jednej z nai- 
większych sal wykładowych pnzema- 
wiają dwai Polacy niesłychanie stylowi 
— Kazimierz Manian Morawiski i Bro- 

nistaw Dembiński, Pierwszy, grzmiący. 


7 zł. — Chorążczyzna 5 obok Kii 
E „Apolło”, U 
u- | świemą francuszczyzmą, rąsly, (barczy” $ 


sty, typowy kasztelan czy wojew 
dawnej Rzeczypospoitej, Kolpak nu 
sumąć na głowę, deiję zarzucić ma ©, 
mona — j niech gromkie wezwał” 
rzuca braai szlachcie. 


Drugi, o królu Stanisławie Aug" si 
mówiący, niby z dworu jego przyBj 
na zebranie — wykwintny w piękt: 
ści swej siwizny, ruchem ręki i ton 
francnskiego słowa markizom 
wieki podobny. 


na 


Nie wyczerpywała się w "aa 
sekcyj treść dni kongresowych. we 
czyły ie świetne przyjęcia. W pom 
działek wieczorem prezydent "ojj 
gościł uczestników w salach palacu. * 
wtorek prezydent miasta zaprosił jj 
do sal ratuszowych — w sobote Św, | 
rzyły się dła nich podwoje zamku Mij 
lewskiego i w salach. które na'eżił Sh 
najpiękniejszych w świecie, witał gg: 
przepiękny w prostocie swej WŚ 
słej Prezydent Rzeczynospoli: ey. 


A w niedzielę, w Teatrze Polskitk_g 
było się ostatnie w Warszawie 


dzenie plenarne. Przedstawiiciele c 
rech narodów — Niemiec prof. goð 
Włoch prof, Leicht, Anglik prof. wy, 


i uczony sowiecki prof. Wolia g 
głosili w aztenech językach wyk c 
a po przemówieniu pnof. Dembińs 
nowy przewodniczący Komitdu p 
dzynarodowego, Anglik proi, T% 
ley, dziękował uczonym polski gy 
prof, Dembińskiemu,  Bufakowt. 


delsmanowi. Haleckiemu i doc. 


Znany morfinista kradnie 
narkotyki. 

Wielokrotnie już donosiliśmy o zna- 
nym morfiniście Kazimierzu Chmielewi 
czu, który niejednokrotnie posuwał się 
do kradzieży narkotyków. których po- 
trzebował, Wczoraj znow  Chmiele- 
wicz zgłosił się na klinikę ch:rurgicz- 
ną z ohaudażowaną ręką, Dyżurnej pie 
lęgniarce oświadczył, że ma rękę na- 
brzmiałą od ukąszenia jakiejs złośl- 
wej muchy, Wobec tego pielęgniarka 
zostawiła go w poczekalni i kazała 
Czekać na Swoją kolej. Korzystając z 
chwilowej je; nieuwagi, Chmielewicz 
wszedł do sąsiedniego pokolu i chciał 
ukraść z oszklonej szafy ampułkę Z 
morfina. Kradzież tą zauważyła pielę- 
£niarka i wezwała policję, która are- 
Sztowała Chmielewicza. W trakcie 
Vrzesłuchania okazało się, że w osta- 
tnich dniach Chmielewicz dokonał w 
bodobny sposób kilka kradzieży mor- 
Lny. na różnych oddziałach szpitala 
Dowszechnego. 


Wielki pożar na Zniesieniu. 


" Wczoraj nad ranem doniesiono. stra- 
w pożarnej, że na Zniesieniu przy ul. 
tarozniesieńskiej 80, stanęły w ogniu 

zabudowania. Straż pożarna natych- 

miast wyjechała na wskazane miejsce. 

Udy przybyto taiu. stajnia oraz stodo- 

łą pełna zboża j narzędzi rolniczych 

Objęte już były ogniem. Było to gospo- 

darstwo Dymitra Grania. Akcja ratun- 

kowa straży pożarnej zwróciła się W 
ierunku uratowania domu mieszkal- 

nego, Trwała ona 5 godzin. Dom urato- 

Wano. ale wszystkie budynki gospodar 

Skie razem z całym dobytkiem gospo- 

darstwa rolnego doszczętnie spłonęły. 

Szkoda wynosi ponad 6 tysięcy zło- 

tych. Policja wdrożyła w tej sprawie 

dochodzenia. zwłaszcza. że Pogłoski 
wśród sąsiadów głoszą, iż ogień został 
_Bodłożony. 


Personel pocztowy w Polsce. 


lak wynika z ostatnich zestawień 
Głównego Urzędu Statystycznego, per 
Sone] poczt, telegrafów i telefonów Ww 
Polsce wynosi ogółem 36.173 osób. 

W hem 1.545 pracowników pnzypa- 
da ma władze administracyjne. 27.870 
s urzędy pocztowe, telegraficzna te 
foniczne, radiotelegrafiazne i teletech 
Wczne, 3.125 na kierowników agencyj 
i Dośrednictw pocztowych, fetegraficz- 
ych i telefonicznych, oraz 3.633 na po 
sląńców pocztowych, robotników į wo 
<nych 


EE a MOJIM 


tufflowi — za zorganizowanie Kon- 
Enagqy, 
z poniedziałek — epilog na ite mu- 
ÓW Krakowa, w którym nefstor Ku- 
Wzeba wita Kongres, a wykłady maią 
k wu przedstawiciele dwu narodów, 
tórych uczemi mie przemawiali dotąd 
Me Zebraniach plenarnych: proiesor a- 
x Tykański M. Rostowcew į Szwajcar 
rof, H, Nabholz; wywody jego o zwią 
ku logicznym polityki z gospodarką 
- Doiętą, jako system działań dla za- 
*Dokojenia potrzeb mietyiko niatanjal- 
ih h, lecz i duchowych — doskonale 
gag Tonizowane były z naczekiem za 
s dnieniem metodologicznem, dakie 
"zewijąło się poprzez obrady kongre- 
WE, z kwestia stosunku historii do 
dą ologi problemarów historycznych 
_Bospodarczo-społeczny ch. 
3, tery grupy wybrały się po kongre 
ty Jeszcze na zwiedzenie Polski, Czte 
w były drogi do wyboru: wycieczka 
Tatry — Poznań i Gdynia — Bualo- 
wnyki Wilno — Lwów i kraima nafty. 
tr „Środę i w czwartek goście Za- 
byy cza poznali Lwów, Niewielu ici 
ło, lecz znaleźli sę w ick gronie U- 
Pierwszorzędni. Zachwycomych 
ą komgresu szczerze też zajęło 
= miasto. „Miasto tchnące życiem“ 
ba to Streścł swe wrażenia belgtiski 


ge gz literatury, prof. Etienne z Lie 


calosci 


j Kongres był egzaminem naukowym 
zamizacytnym, 
Zdata Poiska ten egzamin doskonale. 
| [<A 


Nr. z dna G września vew, 


Z okazji uroczystości ku czci króla 
Stefana Batorego w 400-lecie jego uro 
dzin została otwarta, jak iuż podawa- 
iśmy w Bibljotece Jagiellońskiej wy- 
stawa rękopisów, druków i zabytków 
graficznych, dotyczących króla Stefana 
Batorego, żony jego Anny Jagiellonki, 
najbliższej rodziny i wybitnych osobi- 
stości z czasów jego panowania. 
Wystawa tą obeimuie nietylko za- 
bytki, przechowywane w Bibliotece Ja 
giellońskiej, lecz także ekspomaty, wy 
pożyczone z Bibliotek; ; Muzeum Ksią 
ża: Czartoryskich z Archiwum Ziem- 
skiego w Knakowie, z Muzeum Sztuki 
Uniw, Jagiel, z klasztoru O. O. Misio 
narzy na Stradomiu i inne, 

Bogato przedstawia się dział rękopi- 
sów, w których naczelne miejsce zaj- 
mują liczne autografy króla, jego mał- 
Żomki oraz dokumenty urzędowe z pod 
pisami i pieczęcią królewską, W dzia- 
le tym znajdują sę także autografy wy 
bitnych wodzów i pisarzy z epoki Ba- 


torego iak my. Jana Zamoyskiego, Sa- 


Wystawa ku czci Batorego 
w Bibliotece Jagieliońskiej. 


muela Zborowskiego, Łukasza Gómi- 
ckiego i Kromera. W działe druków 
których jest około 80 uwagę zwracają 
książki zawierające mowy i wiersze 
na cześć Batorego, pióra Jana Kocha- 
torwskiegoc, Andrzeia Putrycsgo Ni- 
deckiego i Jakóba Górskiego. Dział ten 
uzupełn'a wspaniały herbarz Paprockie 
go, wydany w r. 1594, zawiierający pie 
kna drzoworyty i sztychy. 

Interesujący jest również dział gma- 
fiki wraz z grmpą portretów olejnych, 
z których wymienić należy ogromny 
portret króla, malowany z matury przez 
Marcina Korsbrera około roku 1583, a 
obecnie przechowywany w zbierach O. 
O. Misjonarzy w Krakowie, 

Uzunpełn'aśa wysławę sztychy. przed 
sławiaiące dawne wojsko polskie, wę- 
gierskie i moskiewskie, oraz widoki 
miast, z których na specialną uwagę 
mieszkańców Krakowa zasługuje ogro 
inny widok starego Krakowa, rytowa- 
ny przez Meriana, ze zbiorów Muze- 
um Książąt Czartoryskich, 


Wczoraj donieśliśmy g «wiclkiem 
włamaniu kasowem w biurach Zupu. 
Bezpośrednio po uiawnieniu tego prze 
stępstwa, lwowska  policia śledcza 
wszczęła usilne dochodzenia, Areszto- 
wano przytem prawie wszystkich zna- 
nych policji włamywaczy lwowskich. 
imo to zaraz następnej nocy t. i. 
wczoraj rozpruto dwie kasy w biurach 
Magistratu przy ul, Akademickiej (w 
dawnem gimnazjum Królowej Jadwi- 
gi). Włamywacze rozpruli kasę w VI. 
i VII. wydziale i zabrali 240 złotych. 
Wykrycie sprawców tego włamania 
jest tem trudniejsze, że wszyscy wła- 


Z SALI SADOWEJ. 


W. dniu wczorajszym rozpoczęła się 
jesienna sesja sądu przysięgłych a na 
ławie oskarżonych zasiedli Izrael Aber 
bach, szewc z Żółkwi, Eisig Zion, kra 
wiec i Hersch Seibler, kuśnierz z Ra- 
wy Ruskiej, oskarżeni o fałszowanie 
monet. Niekoncesjonowana ta spółka 
wyrabiała monety 50 gr., 2 i5 zł ipu- 
Szczałą je-w kurs wśród okolicznych 
wieśniaków. Pomagała w. tej imprezie | 
żona Aberbacha. i 


W Nowym Meksyku istnieją dwa ga 
tunki weżôw, mianowicie t. zw. czar= 
ny wąż i grzechotnik, które sa niesły- 
chanie wrogo dla siebie  usposob:one. 
Spotkanie tych dwóch płazów zawsze 
kończy się Śmiertelną walką między 
nimi. Wynik walki zwykle zależy od 
tego, któremu z n'ch uda: sie miespo- 
dzianie zaatakować rrzeciwnika, Czar 
my wąż jest mnieiszy i słabszy. lecz 
zwinniejiszy i pełza cicho. wówczas 
gdv grzechotnik. iakknlwiek jest zna- 
cznie większy i silniejszy, rzadko kie- 
dv może zbliżyć się do swego przeciw 
nika nespodzianie, gdyż owe grzechot 
ki od których pochodzi iego nazwa, 
tworzące na końcu ogona szereg sli- 
chych pierścien. ostrzegają zawsze 
przeciwnika 0 zbliżaniu się wroga. 


Pewnego razu dwaj uczestn'cy wy- 
Drawy naukowej w Meksyku posłysze 
li dźwięk grzechotek. Po chwili dojrze 
li  grzechotnika,  czołgającego 
wśród trawy. W tej chwili jednak ja- 
kiś inny wąż. skręcony w. spralę. od- 
bił się od ziemi i zgóry wpadł na grze- 
chotnika. Podróżni odrazu Poznali czar 
nego węża. który niepostrzeżenie przy 
camaat sia do swego przeciwnika I 


Walka weżów. 


Ka z A RZ EE R 


się | 
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Włamanie kasowe w Magistracie 
lwowskim. 


liywacze są zamknięci w areszcie. 
Przypuszcza sie więc. że włamania do 
konał znany złodziej kasowy Szulim 
Wurm. który właśnie przedwczoraj 
uciekł z aresztu. Klucznik aresztu do- 
stał polecenie wypuszczenia na Wol- 
uość niejakiego Drexlera, Pomylią się 
i wszedł do innej celi i zapytał się któ 
ry to jest Drexler. Wówczas zgłosił 
się Wurm i został wypuszczony. Spra- 
wa wydała sie dopiero w kilka godzin 
później, gdy prawdziwy Drexler za- 
czął się krzykiem domagać wypusz= 
czenia na wolność Wurm obecnie po- 
szukiwany jest przez policję. 


Fałszerze monet. 


Rozprawę prowadził s, o. Medyński, 
oskarżał prok. Olberek, bronili dr. Gür 
tler, dr. Gelb i dr. Rabner. 

Po przeprowadzeniu rozprawy l 
przesłuchaniu świadków, w myśl wer- 
dyktu sędziów przysięgłych Aberbach 
został skazany na 4 lata, Zion również 
na 4 lata, a Seitler na 5 lat więzienia. 
Żonę Aberbacha uwoln'ono, Ostry WY 
rok Sądu wywarł na skazanych silne 
wrażenie, 


wbił mu zęby w szyję, tuż przy gło- 
wie. Wynik walki był łatwy do prze- 
widzenia. 

Po półtoragodzmnej walce porusze- 
nia grzechotnika stawały się coraz 
wolniejsze, wreszcie zwinął się w kłę- 
bez i znieruchomiał. Świadkowie są- 
dzili, że już nie żyje i dziwili sę, cze- 
mu „czarny“ nie puszcza wroga. Ale 
ten widocznie znał swego przeciwnika, 
witdział, że to iedynie wybieg strate- 
giczny, po kwadransie bowiem, odpo- 
cząwszy widoczne i zebrawszy WSzy- 
stkie siły, grzechotnik ponowił walkę. 
Czarny wąż ani na chwilę nie otwo- 
rzył paszczy i ruchy grzechotnika po 
godzinnej dalszej walce, stawały sie 
coraz powolniejsze, wreszcie po pew- 
nym czasie grzechotnik znieruchomiał 
na dobre. 


Podróżni z zaciekawieniem przyglą 
dali się. co będzie dalej, czarny wąż 
bowiem zamiast opuścić plac boju. Za- 
czął manewrować, dokoła zabitego. 
starając się wyrównać i wyciągnąć jago 
trupa, starannie usuwając listki, wy- 
mładzając zmarszczki na skórze i t. p. 
Kiedy zabiegi te były skończone, wąż 


| zaczał lizać grzechotnika z kdnegp 


MAŁY FELJETON. 
Nie można spać. 


Mówią, że najlepiej śpi się na woj- 
nie, To jest jasne jak dziurawy parasol 
ua deszczu. Nie masz tam Żadnych u- 
trapień, bolączek, któreby ci Sen Z 
oczu spędzały. Pukasz sobie od czasu 
do czasu do nieprzyjaciela, podcho- 
dzisz, pełzasz, wykonujesz krzepkie 
mansze, bilegasz, wywijasz karabinem, 
szabelką, rękami, nogami, całe ciało 
masz w ciągłym ruchu. Jednem Sło- 
wem uprawiasz wyśmienity sport, któ 
ry nie może ci wyjść na złe. Kiedy 
masz już tego dość i czujesz się zmę- 
czony, wtedy zupełnie bez cerezieli, 
bez sbiężyrtowego łóżka i środków na 
sennych, padasz zwyczalnie Jak kłoda 
na pierwsze lepsze posłanie, którem 
może być nawet goła ziemia i „zasy- 
chasz* jak mops po siedrniodniowem 
weselu... Nie dokucza ci huk strzałów 
armatnich an: igk pękających szrapne 
li Przeciwnie, kołysza cię one do mu 
jak muzyka symfoniczna w polskiem 
radio.. Nie nękalją cię widma wierzy- 
cieli, egzekutorów, teściowej.. Nie 
myślisz o rachunkach, forsie, o jutrzej- 
szym obiedzie. Nie masz przykrych i 
męczących snów i nie potrzebujesz po 
tem chodzić do kabalarki, aby ci tłu- 
maczyła ich znaczenie. Poprostu za- 
mieniasz się na k'lkanaście godzin w 
kamień, obojętnie i bezmyślnie leżący 
gdzieś w stodole, w rowie, na wozie, 
pod wozem... 

Może być wtedy obok trzęsienie 
ziemi, pożar, moga walić pioruny; jest 
to dla ciebie tak obojętne, jak przeso- 
lona zupa zeszłego roku o tei samej 
porze. 

Ale teraz mamy pokój. który praw- 
dopodobnie (i co dai Boże!) długo ie- 
Szcze potrwa i nie da nam spać... Dla- 
czego ło sę nazywa pokój. a nie zgry 
zota albo cholera, tego nikt nie wie. 
Jedno jest wiadome: że spać nie mo- 


Żna! Zkim się spotkasz, zkim rozma- 
wiasz — nie spał, nie pì, nie będzie 
mógł spać... 

Dlaczego? 

Nerwy? Niesnaski rodzinne? Mi- 
łość?... 


Nic z tego. Poprostu — bez przyczy” 
ny, 

Głupia mucha przeleci przez pokój, 
a już nie masz spokoju; wprawji cię w 
taki szał, że nie zmrużysz oka do Tta- 
na, Dotknięcie klamki zzewnątrz mie- 
szkania wprawia zaraz twe serce w 
rytin karabinu maszynowego. Lada u- 
pomnienie egzekucyjne — już dosta- 
jesz krećka i gorączki... i nie śpisz. 

Co to jest? Czy to takie powietrze 
teraz zepsute? Czy ludzie się zmieni- 
li? Może już lepiej niech wojna będzie, 
aby się można wreszcie należycie „na- 
spać"... 

Co do mnie, to Śpię dobrze tylko 
wtedy, gdy mam sie nazajutrz spotkać 
ze swoim wierzycielem i oddać mu 
wigkszy dług.. Moge wedy spać 
przez 24 godziny „pod rząd* z krótką 
tylko przerwa na posiłek... 

Nie potrafi mnie wtedy zbudzić na- 
wet telegram o spadku po bogatej 
ciotce z Ameryki... 

Bo wiem zgóry, 
czone... 


że to jest wyklu- 
Zet. 


boku Od głowy ku ogonowi. Znajduiąc 
się od strony słońca. podróżni widzieli 
wyraźnie na trupie błyszczący pas 
śliny czarnego węża. Następnie obok 
pierwszego powstał drugi pas śliny, 
potem trzeci wreszcie cały trup był 
pokryty warstwą lepkiej, błyszcząceł 
śliny. 

Podróżni nie przypuszczali, że sa to 
przygotowania do uczty. kiedy bo. 
wiem grzechotnik został dokładnie ob= 
śliniony, czarny wąż znów zbliżył się 
do jego głowy. otworzył szeroko pa- 
szczę, do której zaczął wsuwać głowę 
trupa. Wyraźnie było widać rozdety 
przełyk, przy przechodzeniu przezeń 
głowy. Za głowa poszła Szyja, wresz* 
cie reszta ciała, nie wyłączając ogona 
z grzechotkami, Podróżni byli świad- 
kami zadziwiającej sceny: czarny. " 
połknął całego Awm gy dwa z” 

. A Ą Ei l y 
wiekszego do ste 
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0 nowy system studjów uniwersyteckich. 


W związku z artykułem dyskusyj- 
nym p. mgr. Bronisława Dankowskie- 


| 


go p. t. „O zmianę systemu studiów | 
uniwersyteckich *) pozwalam sobie 


zabrać głos, iako iedna z owych wy- 
chowanych w systemie magisterskim 
kandydatek do zawodu nauczyciel- 
skiego, Słuszne są obawy p. mgr. Dan- 
kowskiego. że przy tym systemie za- 


niknie prawdziwa nauka dla 
nawki samej. podjęta bez myśli o jej 
zanebkowem zuzytkowamu. Ale smut- 


ny tem stan jest naturalnym, mieuktnio- 
nym wynikiem smutnych naszych cza- 
sów, Ciężkie warunki niaterjalne nie 
pozwalają nam dziś na taki luksus, ia- 
kim są bezsprzecznie studja wyższe 
ala samej tylko czystej wiedzy podję- 
te, Nie ulega chyba wątpliwości. że 
niejeden młody człowiek ztezygio- 
wałby z dużą chęcią z pracy zarobko- 
wiej, a zagłębiłby się w swei ukocha- 
nej pracy naukowej, gdyby mu rue sta- 
teta na drodze dura necessita». 

Słuszne jest zastrzeżenie autora 
wspomnianego artykulu, iż ów system 
magisterski ma to do siebie. że stu- 
emt po zdaniu iednegy egzaminu sta- 
ra się czemprędzej zapomnieć to 
wszystko co z takim trudem i nakla- 
dem sił wkuwał przez okres poprzedni. 
Chęć zaporninania potęguje się zwłasz- 
cza wtedy, gdy dany przedmiot nie m- 
teresowai bliżej studenta i był tylko 
owem male necesarium, komecznem 
do osiągnięcia celu, t. i. zdanie egzami- 
mów, otrzymania dyplomu, no i po- 
sady. 

Nie podkreśhi wszakże p. Dankow- 
ski jednej bardzo — mojem zdaniem — 
ważtiej kwestii, nie zwrócił na mą 
wcale uwagi, System magisterski nie 
pozwala studentowi opanować cało- 
kształtu zdobytej wiedzy. 

Często zdarza się, ze student, który 
zdał wszystkie egzaminy z postępem 
bardzo dobrym. zapytany przy końcu 
swoich studiów 0 rzecz której się 
uczył na poczatku. wzruszy ramionami 
1 ze śmiechem odpowie: Ach, to tego 
się iuż tak dawno uczyłem i nic juz nie 
pamietam. dawnom iuż zapomniał. 

I tu zdaje mi się, leży istotne, naj- 
głebsze niedomaganię systemu magi- 
Sterskiego. Następujące po sobie egza- 
miny nie wymagaja wcale znaiomości 
poprzednich. Polonista może z powo- 
dzeniem zdać egzamin z histori pol- 
skiej, historji literatury, lub głównych 
zasad nauk filozoficznych, nie pamięta- 
1ąc już zupełnie gramatyki historycznej 
volskiej luh starocerkiewno - słowiań- 
skiej. | nikt już po zdaniu tamtych 
egzaminów me będzie go więcej kon- 
trolował. czy tamie rzeczy jeszcze pae 


miięta. 
W tym też przedewszystkiem kie- 
runku powmna iść zmiana obecnego 


systemu studiów na wydziale humani- 
Stycznym Powinien być jakiś jeden 
końcowy egzamin, któryby zmusił stu- 
dentła do opanowania całokształtu 
wiedzy zdobyte w ciągu studjów; nie 
inoże tu być oczywiście mowy o łapa- 
miu ucznia na szczegóły. 

Ów podany przez p. Dankowskiego 
projekt podziału studentów na dwie 
grupy naukowców i zawodowców. nie 
jes. niczeam nowem. Mówił o tem już 
przed trzema czy dwoma laty prof. 
Kieiner na posiedzeniu Koła Poloni- 
stów U. J. K. we Lwowie. Plan ten 
iest istotnie jedynie racjonalnem roz- 
wiazaniem tei dość trudnei sprawy. 

wi którzy zamierzają poświęcić się 
zawodowi nauczycielskiemu. obarczają 
się całym ogromnym balastem wiado- 
mości, które sie im nigdy na mc przy- 
dać nie moga. Brak im natomiast pod- 
stawowych wiadomości z zakresu psy- 
cholegii pedagozicznel. Na odwrót lu- 
dzłom nauki nie wystarczy owo ..wku- 
wanie“ do poszczególnych egzaminów. 

Należałoby . róznicowanie nwych 
dwu grup przeprowadzić w ten spo 
sób. by przyszły naukowiec wzgl. 
krytyk literacki zdawał mniej egzami- 
nów .a pisał wiecej prac. Kandydat | 
nauczycielsk: natomiast wprost prze- 


*) Patrz Nr 286 z 17 sierpnia r, b. 
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ciwnie. Poza tem studium nauczyciel- 
skie ma w szerszym zakresie uwzglę- 
dnić studium psychologii i pedagogu. 

Sprzeciwiłabym sie stanowcze pro- 
ponowanym przez 
egzaminom wstępnym. mającym za- 
stąpić maturę. Egzamin ten z dwu po- 
wodów uważam za szkodliwy, 1-0 owa 
wymarzona przez p. Dankow skiego 
„najlepiej stosowana selekcja" byłaby 
polem daleko idącyc ch naduryć. 2-0 
Uczeń. stając przed zupełnie obcem 
mu gronem proiesorskiem 1 wiedząc. 
że od pomyślnezo zdania ezzarmmu 
zależy taki tak niezmiernie doniosły, 
dak przyjęcie na wyższą uczelnię. zbyt 
jest zdenerwowany. by inogł się zdo- 
być na spokół potrzebny mu do wy- 
kazania swych istotnych wiadomości. 
Za dowód niechai posłuzy fakt. ze ze 
znaczne wiekszem opanowaniem i 
spokojem staa do egzamınu. studenci, 
u których od pomyślnego jego wyniku 
nie zalezy otrzymane stypendium i 


e0 ipso możliwość kontynuowania 
studiów. 

Matura jest istotnie  przezytkiem. 
Grono nauczycielskie powinno po 


S.letniei nauce zimnazialnej znać ucz- 
niów na tyle. by mogło ich uznać za 
dojrzałych lub niedojrzałych do stu- 
djów w szkołach wyższych. Ów pro- 


p. Lankowskiego | 


z egzamin istnieje już dziś na tec hni- | 

r trwa tylko 4 dni, a chłopcy po tych 
"czterech dniach są nawpół skonani. 

Testy, na których p. Dankowski 
chce oprzec w dużej mierze swój egza 
min wstępny, nie są jeszcze dziś dość 
wydoskonalone, by mogły być pod- 
stawą osądu w rak domiosłej sprawie. 
Uczestniczyłam swego Czasu w ćwi- 
czeniach psychologicznych dr. Kreutza 
we Lwowie 1 często zdarzał się taki 
wypadek. ze testy kolegów najintel:- 
zentmejszych tei inteligencji wcale nie 
dowodziły, 

Myśle, ze me mouna odrazu po wstą 
pisaniu na uniwersytet przeprowadzać 
tego podziału na owe dwie. powyżej 
wspomniane grupy. Na pierwszym ro- 
ku powinni się studenci zapoznac z tą 
częścią przyszłej swei wiedzy, która 
jest dla wszystkich niezbędną; w tvm 
też roku powinni się profesorowie bli- 
że zaznajomić ze swymi słuchaczami 
i zorientować się w ich zdolnościach i 
zamteresowaniach. Dopiero na il-zim 
roku winni decydować się studenci 
w jakim kierunku ma pójlsć ich dalsza 
specjalizacja. zależna od indywidualne- 
zo zamiłowania urae osadu profesora, 
który ucznia juz do pewnego stopnia 
poznał. 


Selma Schapirówna, 


pońowany przez p. Dankowskiego 
czzamin wsłępny majacy trwać przez mgr. fil 
8 dij, byłby czemś zaboiczem. Podob- l 
CORR IEM 


Dzień katolicki w Wiedniu przez radio 


Pomiędzy 8 a 12 września r. b. od- 
bedzie się w Wiedniu zjazd katohcki. 
uświatniony szenegilem uroczystości, Ra 
dio przyczyni sie ze swej strony do jak 
najszerszego rozgłosu tego pamiatko- 
wego obchodu, w którym, — dzięki fa 
łom eteru — będą mogły brać udział 
wszystkie chrześciańskie narody, 

Wiedeńska prasa radiowa podaje na- 
stępujące szczegóły zjazdu u towarzy- 
szących mu uroczystości: & września 
przed kościołem Św. Karola odbędzie 
sie otwarcie „Dnia Katolickiego”, tee 
goż wieczora odegrane zostame inister 
ium p. tyt: „Tum Św. Szczepana i 
szturm turecki“, 10 września z Schón 
brunnu transmitowana bedzie Mszą u- 
roczysta, odprawiona przez nuncjusza 
papieskiego oraz przemówienie kardy- 
nała-arcypiskupa, po którejn nastapią 
śpiewy ludowe: wieczorem w murach 
św. Szozepana zagrzmią  tnyumfalne 
dźwięki Beethovenowskiej „Missa So- 
mnis“: 1 września wieczorem z wiel- 


kiej sali Związku Muzycznego popły* 
nie na falach etetru koncert opary Dań 
stwowei, wreszcie 12 września „Dzień 
Katolicki" zostanie zamknięty hołdem 
złożonym  Oicu Swistemu 1 uroczy- 
stem „Te Deum W dmu tym t. i .12 
września o godz. 9-e; kozgłośnie Pol- 
skiego Radia transmitować będą z 
Wiednia uroczysta Mszę świętą, osle- 
browamą na Kahlenbereu przez J, E. 
kardynała dr. Hlomda, prymasa Polski, 
który wygłost również kazanie pod- 
czas nabożeństwa, 

Dnia 13 września o zodz, 19.30 trans 
mitowana będzie również przez rozgło 
Śrue Polskiego Radia z sali Mustikve- 
reinu uroczysta akademia, ma kiórą zło 
żą się m. in.: przemówienia posłą pel- 
nomocnego Rzeczypąspoliieś w Wis- 
dniu p. Min. Twardowskiego W części 
drugiej program zapowiada produkcie 
śpiewacze, oraz występ pianisty M. 
Rosentahla. 


| Kalendarzyk podatkowy na miesiąc wrzesień. 


Miuusterstwo Skarbu pizypomuną platni- 
kom podatków kezpośrednich, że w mie- 
siacu wrześniu h. r nłarne są następujące 
podatki : 

1) do 15 wrzesnia — zaliczka miesie z- 
na ma podatek przemysłowy od obrotu za 
"ok 1933, w wysokości podatku przypada- 
aceżn od obrotu osiągniętegn w miesiącu 
sierpmu h r. przez przedsiębiorstwa han- 
dlowe I i Il, kategoru i przemysłowe I —V 
kategorii, prowadzace prawidłowe ksiegi 
mierci E 


Nowe działo przeciw samolotom. 


We Frąncn skonstruowano ostatnio 
dalekonośną i szybkostrzelną armatę. 


specjalnie dostosowaną do obstrzeliwa ' 


nią aeroplarów, „Armatka' ta waży 
1250 kg. 
mt kalibru 37 mm. Nabój taki o wadze 
250 gr. posiada poczatkowa szybkość 
875 mtr. na sekundę, co pozwala mu 
wznieść się na wysokość 7200 mtr, No 
we działo oddaie 120 strzałów na mi- 
nute ı może 
przestrzeń. przez którą bowinien prze 
„ecieć nieprzyiacielski samolot. * Zda- 
niem specjalistów, armata ta stanie 
Sie niezbedtym. , jeżeli 
elementem w walce powietrznej, Sieć 
tego rodzaju dział rozmieszczona na 
drodze przelotu nieprzyjacielskiej es- ; 


kadny sei b. znacznie jej zadanie. 


i strzela niewialkiemi naboja- | 


zasypać huraganem nabo . 


nie głównym . 


haadlowe' oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze: 
2) do 15 września — zalczką kwartalna 
na, podatek przemysłowy od obrotu za II 
kwartał 1933 r. przypądałica nd pozosta. 
łvch. płatników podatku przemysłowego 
niewymienionych w poprzednim ustępie: 
3) do dnia 30 września — |. rata nad- 
zwyczaimej daniny maiątkówej za 1923 r. 
przypadającej od płatników | grupy kon. 
tymgentowej (rolnictwo); 
4) do 5 września — 1/4 cześć różnicy 
w podatku dochodowym od uposażeń służ. 
z kumulaci unosa. 
ad róz= 


bowych, wynikającej 
żeń otrzymanych w ciągu 1932 i 
nych służbodawców; 

| 5)do 15 września — zaliczka miesieczna 
fa poczet nadzwyczajnego podatku od do- 


, chodu, osiągniętego przez notariuszy (re- 
jentów), pisatzy hipotecznych i komorni- 
ków w miesiącu serpmu r. b.; 


- podatek od energji 
elektrycznei pobrany przez sprawozdawęę 
. energu elektryczne) w czasie od 16—31 
i Serpnia b. r. do 20 września b. r. tenże 
Dodątek pnbrarty przez sprzedawcę energi 
elektrycznej w ciągu pierwszych 15-tu dnt 
września b tr; 


| 6) dó 5 września 


7) podatek dochodowy od uposażeń służ. 


bowych, emerytur i wytągrodzeń ZA fide 
iemną pracę wraz z dodatkiem Kryzysow 
wym — w terminie do dni 7 pn dokonaniu 
potrącenia podatku. 

Nadto platne są zaległości odroczone i 
rozłożone na raty z terminem płatności we 
t wrześniu b r. tudzież podatki, «a która 
j płatnicy gtrzymali płatnicze rówe 

uież „z terminem płatności w, miesiacu”. 


| 
| bilitacj: narazie dziwi i nuży kinoma- 


Z EKRANU. 


14 Lipca. 


Realizator Reng Clair, 
francuska (kino Apollo), x 


Zanim ten najsubtelnie; pekny film 
o wolnym ludzie paryskim doszedł do 
Polski, poprzedzała go głucha fama 
niezadowolenia. Ze niby zawiódł ocze- 
kiwania į że dowodzi obniżenia górne- 
go lotu twórcy. To była zapewne opi- 
nia tych milosników filmu którzy od 
wartości odsądzih poprzedni film Clai- 
a „Niech żyre wolność" i którzy dopu 
ścili do tego że . Hatleluah“ Vidora 
po dwóch dniach zeszło z ekranu. Trze 
ba bvło dopiero opmii elity mtelektual 
nei bv oba wymienione filmv a poste- 
riori rehabilitować, Zapewne i „14 lip- 
a‘ doczeka sie tei „posmiertnej' teha- 


nów, brzyzwvczaionych do czerpania 
z ekranów lekkie; wyłącznie rozryw= 
ki Ludzi, którzy nie rózumielją. że nai 
czestszym sprawdzianem: wartości œ- 
stetycznej dziela sztuki jest opór, laki 
stawia doznaijącemu go odbiorcy. Ta- 
kım właśnie oporem i dziwnością ostat 


niego filmu Claira jest przerzucenie cię. 


żaru gatunkowego z akci oraz rozwią 
zań formalnych (czego po tem dziele 
spodziewano się) na t. zw, tło, Bohate 
rem utworu est ulicą przedmieściz 
Patyza, nietylko w dniu święta pań- 
stwowego, ale przedewszystkiem taka. 
jaka zrodził pamiętnv dzień zburzenia 
Bastyln. Co roku w tem dzień zbiedzo* 
ny proletariat Parvza czule sie — gak 
wtedy — banem ulicy.. Nieśwsadomie 
rozsadza każdą pierś poczucie wła- 
śnej rewolucyinei godności: wszyst- 
kich uoaja bezgraniczna wolność anar- 
( chisty, Dlatezo też, gdv wśród rozba- 

wionego tłumu przeciskać Się pocznie 

wiozący bogacza samochód. tlum za- 

zrodzi mu droge i ufiaczonego pasaże 

ra wyciągnie z pudła limuzyny. jak 
przed półtora wiekiem z karet wycia” 


gano zalęknionych markizów. _ Zdaje 
sie, że lada chwala ühezni grajkowie 
Zegrzimią czerwona piosenką: „Ca 


a. * Ale tak się tylko wydaje. Bogacz 
we fraku jest tylko podpitymm kawala- 
trzem a groźny przez chwile tłum toz 
chodzi sie do porzuconych szklanek 
Wina, Znowu gra muzyka ji ulica tañ- 
cząg święci rocznicę swojej wolności: 
Wolności. z którei bierze swe życie: 
Z gęstwy tych postaci, sytuacyj, zda- 
rzeń wyłuskule sie sens tego, co 516 

ną ekranie dzieje. Sens całego filmu: 
Jest to dokument tego. jak jeden dzień 
historjj wychował całe pokolenia i jak 
najgłębiej odczuwa sie tam w Paryżti 
i obchodzi tego rocznicę. Żadne świeto 
państwowe nie jest tak żywiołowo i 
szczerze śŚwięcone. jak właśnie teh 
dzień 14 lipca — w Paryżu. 

Ośrodkiem filmu Claira jest cała uli* 
ca paryska. Nic więc dziwnego, 2% 
akcia romansowa jest ty momentem 
zgola drugoplanowym. Ale i w tei hi- 
stęrii miłości szofera i kwieciarki do” 
strzegamy, jak majszacowniejszą Po” 
złotę, piętno zwykłości Takich histo* 

rv: trafia Się codzień dużo. Niema w 
niej nc kłamstwa literackiego. Jest 
ona prawdziwa cześcia prawdziwog® 
Paryża. obchodzącezo swieto wolno 


fej. 
Wolność prawdziwą w ujęciu Cla? 
nie posiada restrykcyj a 


dzisiejszego ustroju, Jest w niei nato 
miast dużo anarchizmu. Tak było * 
«A nous la hberte”, tak jesti w « 
lipca”, Wolność ta — to prawo SW, 
bodnego życia i rozwoju jednostki- 
imię tego właśnie prawa zburzył jod 
paryski Bastyljeę — w dniu 14 lipca: 
bwl. 


mm 
Miasto pieczar. 


Na Krymie, w pobliżu Bacherysai®!" 
sowiecko-anerykańska ekspedycia 3 
cheologiczna prowadzi roboty w A 
lście pieczar Eski-Kermen, które W 
| dn IX w, przed Narodzeniem Ch 
1 sa było stolicą krymskich gotów 
(in, natrafiono tam na szereg groby 
kask ców: iw z wczesnej epoki © 


„ 


„produkcja: 


i mt Oi. pań ho mł wo saup am wo zaa R ach 


O o 


LS i 
sraw. 
0 awa 


piany zarządu miasta. — Nowa 
M samorządowa a wybory do gminy. 
*Vzinalna hipoteza n „Przemyślu obok 


p p mina przemyska kontynuuje robotv 
2 Y dalszej, rozbudowie zbiornika wodne- 
t» (kollektora). który wedle zamierzeń za- 
0 miasta ma od Przędzielnicy i Bakoń- 
Sięgać aż dp placu Na Bramie. Trasa 
lektora dię «da się oczywiście wykorać 
Nią DIE pospiesznem tak, że mała jest 
moela, by plan gminy można w r.b, | 
lzować i doprowadzić do końca, prze-, 


t 
t 
kol 
w 


„WSzystkiejm z tego powodu, że miasto 
ten Iozporządza jeszcze koniecznymi na 
Cel funduszami. 
ya ÔCz tego przygotowuje zarząd miasta: 
.konanie wzgl. rozszerzenie Sieci wodo- 
tag Wei do ul. Mickiewicza włączaie oraz 
Nier nowego urządzenią filtrowego w 
Bayem Zakiadzie Wodociagowym W; 
mg jowcach, Ta ostatnia inwestycja jest 
;pdYkiowana nieodzowną  komiecznością 
tae woda z  mstalacji wodociągowych 
dość często mętna. 
LJ * 


informacyj, uzyskanych z auten- 


ł | 
Źródła, należy się liczyć z wybo- | 


Wedte 
SB 
Wej do rady miejskiej na podstawie m- ` 
Jęz STAWY samorządowej w maju r 1934. 
kotia kombinacje zwiazków wyborczych, 
dop cie jednakowoż wydają się zby! 
sztą e by je wważali za realne. Nikt zre- 
kę „wet jeszcze nie uważa Za: Stosow-. 

» 
bor 
kie 


1 słuszne, zastanawiać się nad — wy- 
aa Pod względem czasu jest jeszcze tak 


ami do zarządu gminy, których dyslo- 


Men SCznyjn bedzie dla szerszego ogółu 
tm É, że episkopat gr. katol. przejal 
Oa Y Rynku, w którym się mieści Sąd 
wą Sowy, po OO, Dominikanach. Kapituła 
tajga 1574 cały budynek przebudowała, na- 
+ mu charakter „Świecki*, chodziło 
each © dostosowanie gn do potrzeb ów- 
Ren „GSO sadu c. k sądu okr, („K k. Kreis- 
prokuratorii i więzienia, Rząd 
ck) wyzajał też na długie lata teh 
t celem pomieszczenia wspomnianych * 
„pów i zakładu karnego. Urzędującym. 
VA, prezydentem sadu okręgowego 
Me „FEmyślu był Śp. Karol Smutny, ojciec 
t p SZego wiceburmistrza m. Śp. adw. 
Waa Yderyka Smutnego, który miał biuro ' 
: przy ówczesnej ul. Szkolnej`l. 2, 
nazwanej imieniem Sobieskiego). 
1 
| 


y zaś rozeszły się w mieście pogło- 
te sad się wali”, o czem nasze pi- 
ù Tównież przyniosło obszemą kore- 
tagg encie zaczęto grzebać w wspomnie- 


em 


sj 


M 


) 
kd. Z przeszłości aby dotrzeć do ćzasv, 


tłą 
dą 


gw budyciek w Rymku ujrzał Świa- 
„Zlenne. Sprawa to dnak nie latwa 

ty il, Pewnem bowiem jest chyba 
lęg iko, że gmach podojninikański, stał 
žė ną ziemi „państwa krasiczyńskie- 
an, trego obszar Sięgał do -placu Na 
ive Długie lata, zwano też „Przemyśl 
Arasiczym“, co jest chyba. bardzo, wy- 
Aym dowodem przewagi ówcześnej 
hr. Krasickich (potem ks. Spie- 
„grodem Przemysława” 70 
h tego grodu toną, też w '`mro- 
Przed ZESZłości tak że może się stać 
Vogo aotem dyskusji zagadnienie wieko- 
Drzewagi Krasiczyna nad Przemy- 
«le momentów przemawia też za 
Uryga scie tej Śmiałej i frapującei swoją: 

Amością hipotezy. 


ZA 
| ltbileusz 75-lecia gimnazjum 
NW, Jagiełły w Drohobyczu 

| 


Om: „A e 
Kilos itet Jubileuszowy już ustalił szcze- 
leję. Program tej uroczystości, a miano- 


Sobotę, dnia 23 września 1933 r: 
fa spo; kodzinie rano nabożeństwa żałobne 
Co KOJ dusz zmarłych dyrektorów, pro- 
t uczniów zakładu; b) o 10/30 go- 
Otwarcie wystawy druków. katalo- 
innych dokumentów drohobyckiego 
p „Taz wystawy książki; c) o 14 go- 
Zry j zabewy młodzieży na stadjo- 
è lny o 3rody (święto sportowe szkoły); 
3 8) acia gimnazjum į ratusza miejskie. 
| yy Pstryk ulicami miasta. 
.ę Medzieję, dnia 24 września 1933 r.: 
‘rano, hejnał z wieży ratuszowej; 
| (390 zbiórka uczestników w zakła- 
Św 2 pisywanie do księgi pamiatkowej;. 
sty Styń min wymarsz rocznikami do 
moie Dae nabożeństwo; d) po nabożeń 
bęję wś e) 11 zodz. uróczyste Oodsłó- 
LE 
M, z czasie wojny światowej za 
ich M. Wspólna: fotografia; g) taut, w 


icy ku czci uczniów gimnazjum 


ky Szysp o Stratu 

NY Czy, T byłych uczniów i byłych 
lip igo Upraszą się o podanie adresu 
ly Mizia, Woch znajomych do Dyrekcji 
eligo Państwowego w Drohobyczu. 
ią ** Mógł na czas otrzymać zapro- 


ył U 

re maige tików zjazdu jubileuszowego 
lojyzłeż, < Deda bezpłatne kwatery, o któ. 
| bwę e uprzednio zgłosić oraz zniżki 


w TOU 


| 
Krasiczyna*. 


List z Przemyśla. 


p LJ 14 EJ 
hajiewątpłiwie sensacyjną pod względem 


Nr. z dna 6 września 1925. 


Jtronika stanistawowsńa. 


Specjalny delegat wojewody stanisławowskiego 
do kontroii sprawności | organizacji wszystkich 
Straży pożarnych. 


Agencja Wschód dowiaduje się, że 
wojewoda stanisławowski p. Jagodziń 
ski, mając na uwadze konieczność sprę 
Żystej i odpowiedzialnej organizacji 
Straży pożarnych na terenie woje- 
wództwa, ustanowił specjalnego dele- 


:gata, celem wykonywania zadań zwią 


zanych z ogólną walką i zarządzenia- 
imi na rzecz bezpieczeństwa ogniowe- 
go. P. Wojewoda upoważnił p. Styl- 
skiego, inspektora pożarnictwa do Prze 
prowadzenia z ramienia Urzędu woje- 
wódzkiego kontroli wszystkich Straży 


bożarnych, utrzymywanych przez gmi 
hy tak względem fachowo-wyszkole- 
owym. jak też sospodarczo-organiza 
cyinym, Delcgowany inspektor pożar- 
uictwą ma możność kontroli sprzętu i 
urządzeń przeciwpbożarowych i przed- 
kładać będzie p. Wojewodzie szczegó- 
lowe sprawozdania ze swych inspek- 
cyi i spostrzeżeń. Wszystkie urzędy 
gminne otrzymały polecenie udziela- 
nią delegatowi p. Wojewody wyjas- 
nień i pomocy w jego czynnościach. 


Echa demonstracyj 1-majowych. 


Przed. Sądem karmym w Stanusławowie 
toczyła Się rozprawa. stanowiąca jeden 
z epilogów demonstracji komunistycznej 
w dniu 1 maja b. r. — W dniu tym odby- 
wał się na pl. Mickiewicza wiec zwołany. 
przez Komitet związków zawodowych. Na 
wiecu usiłowali demonstrować komuniści 
— do zajść jednak żadnych ie doszło, 
gdyż w Sprawę wdaąłą się policja — ate- 
sztując nczestników W czasie likwidowa- 
nia zajścia — niektórzy z aresztowanych 
wiznosili okrzyki ublizające pod adresem 
policji, wobec czego wniesiono przeciw 
nim oskarżenie o znieważenie post. P 


w służbie. Przed Sądem stanęli — Schein. 


| ala Glück. Jarosław Ilczuk, Jakób Hercel, 


Waleriq Pawłów i Jakób Achiron. Wszyscy 
oskarżeti zaprzeczyli wimie — wobec cze- 
£o prowadzący rozprawę dr  Oehlbaum, 
ogłosił. wyrok skazujący ask. Sch. Glück 
na karę 2 mies. aresztu, Jarosława liczuka 
na 2 mies, J. Hercela na: 1 miesiąc i Wa- 
lerję Pawłów na 3 miesiące bezwzględne- 
go aresztu . Achi:.ona umiewinniono, Przy 


e a kary Sad pmzyjął jako okolicz- 
f mos 


Jłagodząca zaniedbane wychowanie 
oskarzonych, wyrmierzając im łagódną karę. 


Samobójstwo na tle urojenia. 


Do Stanisławowa nadeszła dziś te- 
lefouiczna wiadomość z Rohatyna o 
samobójstwie poważnego kupca Z. 
Eisenberga, popełnionem na tle roz- 
stroju nerwowego. Jak wynika z pozo- 
stawionych przez denata listów. tar- 


| 


Zmął Się on na swe życie na tle uroje- 
nią, że nabawił się choroby wenerycz- 
nej, Tragiczne samobójstwo poważne- 
go kupca wywołało w okolicy zrozu- 
miałe wrażenie, 


KINOTEATRY: 
BELLONA: „Cud wilków”, 
OLIMPJA: „Hallo Paryż. Hallo Bertin“, 
RAJ: „Natchnienie“ S 
WARSZAWA: „Hallo 
Bertin*, 
URANJA: „Pozwólcie nam żyć” 


Paryż, hallo 


Odbudowa Kolegjatv na ukończeniu. Pra. 
ce nać odbudowa Kolezjaty, prowadzonę 
pod kierownictwem lwowskich architektów 
inż. Dajczaka i Rawskiegą są już na ukoń- 
czemu. Obecnie dokonuje się renowacja 
wietrza Świątyni. spodziewać się należy, 
że z wiosna przyszłęgo roku kościół uzy- 
ska mową szatę. 

Wystawa wzórowych wytworów rze 
mieślniczych. Izba Rzemieślnicza w' Stani- 
sławowie organizuje stałą wystawę wzo.. 
rowych wytworów rzemieślniczych, obli. 
czoną na spopularyzowanie i udostępnienie 
społeczeństwu produkcji maszego rzemio. 


sła Otwarcie wystawy, która mieścić się 
będzie w salach Miejskiej Kasy Oszczęd- 
aoci nastapi w dniu 16 września w czasie 
„Dni Ziemi Stanisławywskiej" 

O upaństwowienie seminarjum. We wto- 
rek 12 D. m. odbędzie się nadzwyczajne 


„walne zgromadzenie członków stow. „Poł. 


skie Pryw. Seminarium naucz. żeńskie im 


„M, Konopnickiej" — ca którem omawiana 


będzie sprawa upaństwowienia zakładu. 

Koncert muzyki 
G b. m. ndbędzie się staraniem Konserwa- 
torium -im. Moniuszki — koncert poświę_ 
cony . muzyce klasycznej. romantycznej i 
uaajnowszej modernistyczhej. W wieczorze 
tym wezmą udział — Louise Lellevvn Ja- 
recka, proś, Józef Finkelstein. dr. S. Ka. 
swimer i dyt. 
utwory. kompozytorów dawnych, a to Ba. 
cha. Rameau,  Bocheriniego oraz najnow.- 
szych jak Prokofieff, Toch, Debussy. de 
Falla i inni. 


Program radjowy. 


Wiorek, 5 września. 


Lwów. (381), Godz. 7—755: Trans, z 
Warszawy. Audycja poranna.  7'55-—9:, 
Przerwa. 9—11'57: Trans z Ostrej Bramy 
w Wilnie dla chorych 11'57: Sygnał czasu 
z Obserwat Astronom. w* Warszawie, hej- 
nał m. Torunia z okazji jego zuU-lecia. 
12/05: Muzyka lekka z płyt. 12/25: Codzien. 
ny przeglad prasy polskiej. 12:33: Komuni. 
kat meteorologiczny 1235: Dalszy ciąg 
muzyki z płyt. 12/55: Dziennik południowy 
13—1455: Przerwa. 1455: Muzyka z płyt 
15/05: Odczytanie programu na dzień bież, 
15'10: „Silva Rerum“ ! repertuar teatrów 
miejskich, 1515: Muzyka z płyt gramof. 
1525: Komunikat gospodarczy. 15/35: Lw 
Giełda Zbożowa i płyty 15/45: Lwowska 
Chwilka L. O P. P. 15'50: Płyta gramof. 


15:55; Trans. z Warszawy. Komunika: 
Państw. Urzędu Wychowania Fizycznego 
i Pańsiw Związku Sportowego. 16: Trans 


z Warszawy, Koacert solistów Wykonaw. 
cy: Janina Kelles - Krause (sopr.), Wandi 
Zającówna  (tortep.) i Ludwik  Urstein 
(akómp.). 17: „Listy | programy“ omówi J. 
S. Petry 17'15: Trans z Warszawy. Pie 
Śni kompozytorów  jugosłowiańskich od- 
Śpiewa p. Maurycy Janowski (tenor) Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 1815: Tr, 
z Warszawy. Odczyt b t: „Nowy ustrój 
samorządu w Polgce* — wygl. p Stani- 
sław Podwiński, 18'35: Recital śpiewaczw 
art. Opery Franciszki Platóway (sopran). 
Akomp. Tadeusz Seredyński 1905: Muzy. 
ka lekką z płyt gramot 1920: Rozmaitości. 
1935: Odczytanie programu ua dzień nā- 
stępny. 1940: Trańs z Warszawy, „Na wi- 


dnokręgu". 19'55-—20: Przerwa, 20: Trans, 
z Warszawy, Koncert wieczorny. Wyko- 
nawcyż orkiestra symi, P. R. pod dyr. Jó- 
zefą Ozimińskiego, Ignacy Dygas (tenor) 
i Ludwik Urstein (akomp.). W przerwie: 
20'50—21: Trans. z Warszawy: Dziennik 
wieczorny. 21-—21'10: Chwilka Lwowskiej 
Dyrekcji Kolejowej 22: Muzyka taneczna. 
22/25: Wiadomości sportowe. 22'35: Komu. 
nikaty. 22'40—23; Muzyka taneczna z płyt 
gramofonowych 


Środa, 6 września 

Lwów. Godz’ 7—7'55: Trans, z Warsza- 
wy. Audycja poranna, 7*55—11'57: Przerwa 
11/57: Trans. sygnału czasu z Ohserwato« 
rium Astronomicznego w Warszawie, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w 'Krakawie. 12*05: 
Trańs "z Warszawy. Koncert popułarny 
z ogrodu „Bagatela“ K. Dakowskiega. 
Orkiestra pod dyr. Bronis? Szulca. 12:25: 
Codzienny przegląd prasy Bolskiej, 12'33: 
Komunikat meteorologiczny 12/35: Trans. 
z Warszawy, D c koncertu z „Bagateli", 
12:55: Dzienntk południowy 13—1455: 
Przerwa. 14:55; Muzyka z płyt gramofo. 
nowych., 15/05: Odczytanie programu na 
dzień bieżący 1510: „Silvą Rerum“ i re- 
pertuar teatrów lwowskich, 15'15: Muzyka 
z płyt gramof. 15/25: Komunikat" gospodar. 
czy. 1538: Lwowska Giełda Zbożowa 
i plyty 1545; Skrzynka P. K. O. 16: Mu- 
zyka popularna j lekką z płyt gramof. 17: 


Trans. Z ` Warszawy. Odczyt aktnalny, 
1715: Trans z Warszawy. Koncert Soli» 
stów Wykonawcy: Józef _ Ozimiński 
(skrz.), Roman Wragą (bas) i Ludwik 


T. Jarecki W programie, 


| 


kameraluej W środę ' 


*'cieskiemu ma wlasnym: wałachu 
"Obaj równocześnie minęli celownik 
.w „Cross Country „B“ — 2.500 mtr. I-szą 


` trzymał 13-letni 


Że sportu. 


KONKURSY HIPICZNE W IWONICZU. 

Piękną rozrywką dla kuraciuszów Iwo- 
nięza, okolicznych mast i ziemiaństwa by 
ły konkursy nipiczie, urządzone w ubie- 
głym tygodniu w Iwoniczu obek dworu, 
staraniem Michała hr. Załuskiego. 

Pozą kuracjuszami, ktorzy tiumnie przy- 
byli, zjechaio się okoliczne ziemiaństwo, 
wśród których  wiazieliśmy generała hr. 
Szeptyckiego. hr. Porockich z Rymanowa, 
hr Krasickich z Leska. hr. Tarnowska ż 
Dukli, Gorayskich, Russockich, Osraszew- 
skich i wielu innych 

Do zawodów stanęły piękne konie z oko- 
licznych stajen, a startowali panowie i pa- 
nie. Wśród pań.odznaczyły się piękną, po- 
pisową jazda pp.: M. Balko z Łatoszyrna, 
J, Ostaszewska z Klimkówki, A. Sroczyń- 
ska (z Warszawy). B. Byszewska z Lipi- 
nek, wśród panów p. Henryk Russocki i 
inni. Koni stawało 15 W konkursie 
l-szą nagrodę (p. Przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego w Krośnie) otrzy- 
mał p. Wacław Byszewski na ogierze.» 
pełn. krwi „Dyadem* z własnej stajni w 
Lipinkach. Il-gą złoty żeton otrzymał p Z. 
Russocki na wał, „Troh“. 

W skoku ua wysokość l-sza nagrodę o- 
trzymał p. Mary hr Załuskiej. p. Aleksan- 
der Russocki, ną klaczy płn „Tepsy”, z 
wiasnej stajni, Il-gą nagrodę srebrny że- 
ton zdobył p. Julian Russocki ra klaczy 
„[rok' W. „Hunter Show“, zaś Il.ga na- 
grodę otrzymał p W. Byszewski na kla- 
czy. „Koństytucja*, ze stajni Bvszewskici 
w. Lipinkach, 

W „Cross Country „A“ -- (3.000 mtr.) 
Iszą nagrodę Michała hr Załuskiego otrzy. 
mał p. J. Russocki na klaczy płn. „Hra- 
bianka“. z własnej stajni, Il-ga nagroda 
przypadła pp. J  Byszewskiemu na kl 
„Hany“ (własność Gorayskiego) I T. Trze 
„Hamru'_ 


Zaś 


nagrodę Komisji Żdrojowej z Iwonicza, 0- 
sportowiec Janusz Gro- 
blewski na klaczy „Janette“. własności 
Groblewskich. II. nagrodę im. J. Russockie 
go otrzymał p. Jerzy Byszewski mą klaczy 
„Hulanka”, 


KOLARSTWO 

Onegdai odbył się na trasie Lwów-Stryj- 
Lwów, 140 km. wyścig kolarski organizo- 
wany przez ZKS., Jutrzenka W wyścigu 
startowała .9, bieg ukończyło 6. Trasa była 
bardzo ciężka z powodu deszczu rozmokła, 
to też zawodnicy stał przed b. ciężkiem 
zsdamiem. Wynik wyścigu był następują- 
cy: 1) Opiat (Czarni) 6:0,36; 2) Buczak 
(LTKM.) 6:27,40; 3) Pickholz (Jutrzenka) 
6:33,06; 4) Kiniarz (Pol. Przem.) 6:40,45; 
5) Kozłowski (Pol Przem.) 6:42.32; 6) Iwa- 
siów tPoz.) 7:21,14. 

Po tym wyścigu punktacja - ogólna w 
wałce o puhar firmy Hazet, przedstawia 
Się następująco: 1) Pogoń 50 pkt. 2) Polo- 
nia Przemyśl 33 pkt, 3) IKTM. 28 pkt. 
4) Jutrzenka 18 pkt. 5) Czarni 10 pkt., 
6) RKS 6 pkt., 7) Hasmonea 4 pkt, 


REKORD GODZINY DWUKROTNIE 
POBIF 


Amsterdam. Młody kolarz holenderski, 
van Hout, ustanowił nowy Światowy re- 
kord godziny, uzyskując wynik —-44 klm 
588 mtr. Dawny rekord w tej specjalności 
należał od lat 19 do Oscara Egga i był 
gorszy o 341 mtr. 

Paryż Zawodnik francuski, Maurice Ri. 
chard, pobił nowoustamowiony przed paro- 
ma dħiami Światowy kolarski rekord ..„go- 
dziny”. z sukcesem zaatakowany przez 
holendra van Houta. Richarda uzyskał wy- 
nik 44 kim. 777 mtr.. a więc o 189 mtr, le- 
piej od parudniowegą  rekordzisty holen- 
derskiego 

PRASA ŁOTEWSKA O POLSKICH 
JEŹDZCACH. : 

Ryga. Prasa tutejsza poświęca wiele u- 
wagi zwycięstwu polskiej ekipy w niedaw- 
nym konkursie jeździeckim o puhar Na- 
rodów, który rozegrany został przed paro- 
ma dulami w Rydze. 

„Jaunakas Zimas* gorąco wita zwycię- 
stwą* Polaków, pisząc: „sukces ekipy pol- 
skiej w r. b. uważać można za pewnego 
rodzaju rekord, gdyż nigdy dotad ekipa 
polska nie dała tak pięknego wyniku. 
W'r. ub, Polacy również zajęli pierwsze 
miejsce w tym konkursie. ale wykazali 36 
pkt karnych, podczas gdy w roku bież, 
mięli znikomą liczbę 4 pkt. karnych. 
"za O — | 
Urstein (akomp.) 18/15: Odczyt p. t.: „Mi. 
łość wielkiego króla“ (Sobieski i Mary- 
sienka) — wygl mr. Lucjan Kurdybacha. 
18'35: Trans. z Warszawy. Pieśni słowiań- 
skie w wyk. lony: Bardy - Briesemeister, 
Przy fortepianie - prof Ludwik  Urstein 
1905: Muzyką lekka z płyt gramof. 1920: 
Rozmaitości. 1935: Odczytanie programu 
na dzień nastepny. 19/40: Trans z War- 
szawy, Kwadrans literacki. „Nowela Pio- 
tra Choynowskiego*: „Zdrada“, 19'55—20: 
Przerwa. 20: Trans z Warszawy. Recital 
fortepianowy Stanisława  Szpinalskiego. 
2050: Dziennik wieczorny, 21: „Akcja Ra- 
djo - Dzieciom“. 21'10: Muzyka lekka. 22: 
Trans. z Warszawy Odczyt w jezyku 
esperanckim, 2220—2225: Przerwa. 2225: 
Wiadomości sportowe 2235: Komunikaty. 
2240—23: Muzyką lekka ı taneczna z płyt. 


10 
Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE mość wolno ogladać w ciągu 
lI. Km. 1663/33 Obwieszczenie. Juljusz 


Szołłginia, komornik Saau Grodzkiego rew 
H w Tarnopolu (Sad grodzki) zamieszkały 
w Tarnopolu — na mocy art, 602. 603, 604, 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 29 wrzesnia 
1933 r. o godzinie l2.tei (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Berezowicy wiel. 
kiej odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości składających się z9 
krów mlecznych, oszacowanych na łączną 
sumę zł 2.100, na zaspokojenie wierzytel. 
ności Kasy Chorych we Lwowie, Powyż- 
sze ruchomości można oglądać pod wska- 
zanym adresem w dainu licytacji 
Tarnopol, dnia 1 września 1933r. 3539 


IL Km 1558/33, Edykt licytacyjny. Dnia 
11 października 1933 o godzinie 10,30 przed 
południem odbędzie się w Saazie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie, ul Kazimierzow- 
Ska |, 34, w biurze IV, licytacja realności 
gminy Zamarstynów obj whl. 997, War- 
tość szacudkowa powyższej realności Wy- 
nosi 7.044 zł. 20 gr Najniższa oferta wy- 
nosi 4.217 zł 10 gr. Przynależności osza- 
cowane na zł. 35. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi Warunki licytacyjne 
i inue dokumenty przejrzeć można u pod. 
pisanego komornika lub w Sądzie 

Lwów. dnia 4 sierpnia 1933, 3540 
Komornik Sądu grodzkiego  zamiejskiego 

we Lwowie, rewiru II. 


Km. 245/33 Edykt licytacyjny.  Komor. 
aik Sadu grodzkiego w Lesku zawiada- 
mia, że dnia 10 października 1933 o godz. 
ll-tej odbędzie się w Sadzie grodzkim 
w Lesxu w biurze Nr 11 licytacja 26/32 
części realności obi whl. 233 i 26/32 czę- 
ści realności obj. Wil. 522 ks. gr gm.kat. 
Lesko Abrahama Niedera. Luzera Niederą 
i Szymona Niedera własnych.  Realność 
wll. 233 sm Lesko shłada się z pb. a ob- 
szarze 105 skw. Na pb stoi dom murowa- 
ny kryty blachą, stajnia częściowo muro- 
wana i częściowo drewniana, kryta bla- 
chą, szopa drewalana kryta blacha i ie- 
dna studnia betonowa, Wartość tej real- 


ności wynosi 11911 zł, 12 gr., najniższa 
oierta 5955 zł 56 gr. Realność whl 522 
gm. Lesko składa się z roli o obszarze 


288 skw, Wartość tel realności wynosi 219 
zł 40 gr., najniższa ofertą 146 zł. 27 gr— 
Jaa Kreicarek. komornik. 3541 


Km 1346/33. Edykt licytacyjny. Komar- 
nk Sadu grodzkiego w Lesku zawiadamia, 
Że dnia 10 października 1933 o godz. 9 od. 
będzie się w Sadzie grodzkim w Lesku 
w biurze Nr 11. licytacją całej realności 
obj, whl, 571 ks. gr. gm. kat. Średnia wieś 
]ranciszka Bogdanowiczą į całej realności 
obj whl 594 ks gr. gm. kat. Srednia wieś 
Franciszka PBogdanowicza i Józefy Bog- 
dazowicz vel Józefy z Nerków Bogdano- 
wiczowej po polowie własnych. Reałność 
whi, 571 gm. Średnia wieś składa się z pb. 
o mabszarze 90 skw., i łąki o obszarze 226 
skw. Na pb stoi dom drewniany, kryty 
blacha. w stanie dobrym, oraz budynek 
cicwniany kryty gontami. Na per stoi stu 
dnia kamienza i rośnie 16 drzew owoco- 
wych, 7 krzaków pożeczek i 20 krzaków 
malin. Wartość realności whl, 571 gm. Śre 
dnia wieś wynosi 9.075 zł, zaś najniższa 
oferta 6,050 zł. Wartość realności whl, 594 
gm Średnią wieś wynosi 900 zł., zaś naj- 
niższa Ofertą 600 zł, Realność whl. 594 gm, 
Średnia wieś składą się z pb. o obszarze 
57 skw., pastwiska o obszarze 23 kw. i 
roli o obszarze 360 skw, — Jan Kreicarek, 
komornik. 3542 


Komornik Sądu grodzkiego w Gilinianach 
w sprawie egzekucyjnej do Km, 237/33 
obwieszcza, że dnia 29, 9. 1933 o godzinie 
9-tej odbędzie się w Sądzie grodzkim w 
Glinianach biuro Nr, 7, licytacja następu- 
jacych nieruchomości położonych w gm. 
kat. Połonice: wh! 1/2 641, whl 637. whl. 
693, Oznaczenie realności: 1) pgrt, 294/13 
rola, 2) pgrt. 295/9 rola, 3) pgrt. 294/9 rola, 
4) pgrt. 295/9 rola, 5) 294/28 rola, 6) 295/22 
rola. Wartość szacunkowa: ad 1) 700 zł., 
ad 2) 700 zł , ad 3) 1300 zł. ad 4) 1200 zł. 
ad 5) 630 zł. ad 6) 500 zł. Najniższa ofer- 
ta: ad 1) 466 zł. 66 gr.. ad 2) 466 zł. 66 9r.. 
ad 3) 866 zł. 66 gr., ad 4) 800 zł. ad 5) 
420 zł, ad 6) 333 zł 32 gr, Poniżei najniż. 
szej oferty sprzedaż „nie mastąpi Akta po- 
wyższej sprawy można ogladać u podpisa- 
nego komornika, zaś od dnia 7. 9. 1933 r. 
w Sadzie grodzkim w Glinianach — Piotr 
Warecki, komornik, 3543 


Komornik Sadu grodzkiego w Gilinianach 
w sprawie egzskucyjnej do Km. 355/33 
oLwieszcza, że dnią 29, 9 1933 o godzinie 
ll-tej odbędzie się w Sadzie grodzkim 
w Glinianach biuro Nr 7, licytacyjna sprze 
daż nieruchomości Piotra Fedorowicza, rol 
nika w Rozworzanach własnych, a obię- 
tych whl. 264 i 265 gm. Rozworzany skla- 
duiących się z następujących parcel: whl. 
264, 234/2 rola, 235/1 łaka, 236/2 rola. 512/1 
rola, 513/2 rola, 514/1 rola; whl 265 234: 
rola, 235/2 łąka, 116/2 dom. 1 84, 58/2 o- 
gród i 263 rola, Powyższe nieruchomości 
zostały oszacowane na 6860 zł. sprzedaż 
zaš rozpocznie się od ceny wywołania, ti. 
ad 5145 zł, Licytant przystepujaący do prze 
targu powinie1 złożyć rękoimię w kwocie 
bS6 zł Akta powyższe; sprawy można 0- 


— m nn, AO A 


glądać u podnisinego «ciaocniką do 7 9 
1933 zaś po tym terminie w Sądzie grodz 
kim w Gilinianach, Egzekwowana nierucho. 
ostatnich 2 
tygodni od godziny 6 do 18, — Piotr Wa- 
recki, komornik. 3544 

L Km. 985/33/25. Strona zobowiązana 
Sara Hendel w Śniatynie, Edykt licytacyj- 
ny oraz wezwanie, do zgłoszenia wierzy- 
telności Na wniosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności pow Śniatyńskiego jako stro 
ny egzekwującej odbędzie się dnia 7 listo- 
pada 1933 o gudz. 10 przedpoł. w biurze 
Nr. 9. I p. na zasadzie zatwierdzonych wa 
runków licytacja następujących realności: 
Niewpisane dn księgi gruatowej gminy kat. 
Śniatyn pb lkat. 365 i pgr. Ikat 258 gmi 
ny kat Sniatyn stanowiące jeden kompleks 
o łącznym obszarze 5 ar. 86 m, Na kom 
pleksie tym znaiduje się dom parterowy 
kryty blachą o 6 pokojach, 2 kuchniach, 
sklepu, przedpokoju, sieni, 2 spiżarek, 2 
piwinic, oraz szopa | wychodki. Realność 
powyższa ocemioną zostałą na 18423 zł. 
Najniższa oferta wynosi 9.211 zł. 50 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie ta- 
stap 

Komornik Sądu grodzkiego rewiru I, 

w Sniatydie, 
Dnia 1 września 1933, 3545 


AMORTYZACJE, 


Lez X. Ne. 702/32. Na wniosek Bernarda 
Grossa, prywatnego. w Krakowie ul 
Zielona 12, działajacege przez Dra Ale- 
ksandra Blanksteina. adwokata w Krako- 
wie, Rynek gł. 6. zarządza się postępowa- 
nie celem  umorzenią niżej oznaczonego 
weksla. który miał zaginąć i wzywa się 
postadczą tego weksla, aby do dnia 10 
listopada 1933 przedłożył sądowi W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby Sad weksel za umorzony 1 bez 
znaczenia. Zaginiony weksel był wekslem 
kaucyjnym in bianco z podpisem umiesz- 
czonym przez Dra Jana Landaua. lekarza, 
Dra Rafała Landaua i Dra Juljana Gertlera, 
adwokatów w Krakowie z tem, ze weksel 
ten służył na zabezpieczenie udzielone 
wyż wspomnianym pozyczki, pýzyczem 
był wnioskodawca uprawniony w razie 
niedotrzymania obowiązku zwrotu pożycz- 
ki czy też spłaty procentów weksel ten 
wystawić, 

Sad Grodzki, Oddział X. 

Kraków. dnia 28 sierpuią 1933. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 33/33/4, Edykt ugodowy Otwarcie 
postępowania ugodowegą do majatku Hen 
ryka Scheera oraz Marji Scheer we Lwo- 
wie ul Piastów 16 (obuje byli właściciele 
kinoteatru „Uciecha“. Komisarz ugodowy 
Dawid Terkel. sędzia Sadu okręgowego we 
Lwowie. Zarządca ugodowy Ignacy Ben- 
del, ajent handlowy we Lwowie, Janowska 
1 74, Audijencja do zawarcia ugody w Wy- 
mieniogym Sadzie biuro Nr. 23, dma 12 
października 1933 o godz, 12 w poludnie 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
3 października 1933. 

Sad Okręgowy 

Lwów. dnia 29 sierpnia 1933, 


FIRMY. 


IL. Firm 1562/32. poi. 1. 141, Do ts reje- 
stru handlowego Oddz. „Poj.“ przy firmie: 
Gorzelnia Parowa w Piekarach, Witold 
Milieski, wpisano dodatkowo: Dzień wpi- 
su! 26 października 1932. Wykreśla się 
4 rejestru handlowego firme: Gorzelnia 
Parowa w Piekarach, Witold Miliesk: 
Wpisano na podstawie podania z dnia 22. 
październiką 1932. 

Sąd Okręgowy Wydział Il. handlowy 

Kraków, dnia 25 października 1932, 3535 


3533 


3550 


Lcz. Il F:rm, 453/32, C- VM. 102 Do ts. 
rejestru handlowego, oddział „C“ wpisano: 
Dzień wpisu: 21 października 1932 r. Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością po 
myśli ustawy z dnia 6 marca 1906 r. 
L. 58. Dz. u.p. oparta na kontrakcie spółki 
z daty Kraków, dnia 7 marca 1932 r. 
L. r 1113. Brzmienie firmy: „Wurm“, 
sprzedaż artykułów sportowych, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Kra- 
kowie. ul. Szewska 9. Siedziba: Kraków. 
ul Szewska 9. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Sprzedaż artykułów sportowych 
Kapitał zakładowy wynosi: 20.000 zł, Na 
poczet kapitału wpłacono gotówką łącznie 
6.000 zł, a w aportach przez Spółkę Przy: 
jętych i na wkładki zakładowe członków 
policzono 14,000 zł, Zarząd spółki składa 
się z dwóch zawiadowców, zawiądowcami 
są: l) Pinkus Scharf. kupiec w Krakowie. 
ui. Augustyńska 30. 2) Gizela Wurmowa. 
w Krakowie, ul Szewska 9 Podpis firmy 
następuje w ten sposób, że pod wyrisa 
nem, wydrukowanem lub stampilja wyci- 
śniętem brzmieniem firmy położy jeden 
zawiadowca swój podpis, Czas trwanu 
spółki: nieograniczony. Rok  obrachunko 
wy: kaleldarzowy Przepisy uotyczące li 
kwidacji zawarte w ust. XI. kontraktu 
spółki, Wpisano na podstawie zgłoszenia 
z dnia 8 marca 1932 r.. oraz kontrakt! 
spółki z dnia 7 marca 1932 r Lr 1113. 

Sad Okręgowy. Wydział II. handlowy 

Kraków, dnia 8 pazdziernika 1932, 3536 


iez Firm 1674/82, Cm VM. 7112 Do 
ts. rejestru handlowego oddział „C“ wpi- 


Odnowiedzialn: -""aktor: Juljan Bernadiuk. 


Nr. z üna % wrzetna 


1933 


sano: Dzień wpisu: 26 lislopada 1932 
Brzmiesie firmy: „Muza - Harmonia‘, 
skład mstrumentów muzycznych, gramofo- 
now i rowerow. spółka z ogr. odp. Siedzi. 
ba: Kraków. pl. Mariacki 1. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż wszel- 
kicn imstrumentow muzycznych, gramofo- 
tów, Dłyt, rowerów i części składowych. 
Kapitar zakładowy Społki wynosi 20.000 zł. 
wpłacony w całości w gotówce  Zawia- 
dowcami spółki zostal ustanowieni: 1) Izak 
Kujawski. kupiec w Krakowie, ul Wrze- 
sińska 6; 2) Natalja Feigenbaum. kupcowa 
w Krakowie, ul Dietla 77. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy wyptsanem lub wy- 
drukowanem podpiszą Się swem nazwi- 
skiem obaj zawiadowcy lub jeden zawia- 
dowca z prokurzystą, ten Ostatni z dodat- 
kiem „ppa“. Czas jej trwania nieograniczo- 
ny. Rok obrachunkowy: kalendarzowy. 
Przepisy dotyczące likwidacji zawarte 
w ust, 14 i 15 koatraktu spółki Wpisano 
na podstawie zgłoszenia z dnia 16 listopa- 
da 1932 kontraktu spółki z dmia 14 listo- 
pada 1932 L. r 1563 

Sad Okręgowy, Wydział II. handlowy 

Kraków, dnia 28 listopada 1932, 3537 


H. Firm. 1089/33/C, VII. 175 Do t, re- 
jestru handlowego Oddział „C“ wpisano, 
Dzień wpisu: 26 sierpnią 1933. Brzmienie 


firmy: „Polsko-Gdański Przemysł Ryżo- 
wy“, Spółką z ogr. ocd Siedziba: Kraków. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przeastawi- 
cielstwio, pośredniczefie w zakupie i sprze 
daży. oraz kgQmisowo-agenturowa  Sprze- 
daż i zakup ryżu | tegoż produktów ubo- 
cznych. Kapitał zakłaacwy wynosi 500.000 
zł wpłaconych w 1/4 części Zarząd spół 
ki składa się z trzech zawiadowców. Za- 
wiadowcami spółki ustanowieni zostali Dr 
Bruno Josefert przemysłowiec w Krako- 
wie. ul. Starowiślna |. 17, Ludwik Wasser- 
berger, przemysłowiec w Krakowie. 
ulica Tadeusza Kościuszki Ł. 32 i Dr. 
Seweryn Mazur. przemysłowiec w Krako- 
wie, ul. Batorego L. 17. Zawiadowcy za- 
stiępywać będa i podpisywać firmę w tem 
sposób, że pod wydrukowanem, wypisa- 
nem, lub wyciśniętem stampilją brzmie- 
niem firmy położa swój własnoręczny pod 
pis dwaj zawiadowcy lub jeden zawiadow 
ca i prokurenńt, ten ostatni z dodatkiem 
wskazującym prokurę. Czas trwania spół. 
ki: do dnią 1 kwietnia 1937 r. Rok obra- 
chunkowy: kalendarzowy. Przepisy doty- 
czące likwidacji zawarte w art 19 i 20 
kontraktu spółki Wpisano na podstawie 
zgłoszenia z dnia 26 sierpnia 1933 r. oraz 
kontraktu spółki z dzia 3 sierpnia 1933. 


Sad Okręgowy w Krakowie, Wydział II. 
Handlowy, 
26 sierpnia 1933, 3546 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 98/32 Dmytro Dziadek, urodzony 
w Hubicach ad Dobromil. dnia 30 września 
1872, syn Antoniego i Eudokji, uczestnik 
wojny Światowej, zaginął i od roku 1916 
mie daje o sobie żadnej wiadomości. Słu- 
żył rzekomo przy 10 pułku „Landwehrów”. 
b. austr węgierskiej armii lub przy żań- 
darmerji polowej w stopniu kaprala Wzy- 
wa się, by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono n zaginionym wiadomości. Są- 
dowi, 

Sąd Okręgowy 

Przemyśl, 26 lutego 1933. 


T. 191/32. Jan Dobusz urodzony 1886 r 
w Porsznie zaginął jaky, żołnierz austr. Ce 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie. 
lono wiadomości o him Sądowi. 

Sad okręgowy Lwów. 

Dnia 25 października 1932, 


T. 106/28. Teodor Hnidec urodzony 1881 
w FHołem rawskiem zabrany przez wojska 
rosyjskie na podwodę, zaginał, Celem u- 
znanią go za zmarłego wzywa się. aby do 
pół roku od dnią ogłoszenia udzielono wia 
domości o nim Sądowi, 

Sad okręgowy Lwów. 


3534 


3548 


Dnia 4 marca 1929 3549 
ROZMAITE. 

Prez. 11344/33, Edykt Sąd Grodzki 

w Gorlicach odnowił zaginione wskutek 


wypadków wojennych całe wykazy hipo- 
teczne księgi gruntowei dla gminy kata 
stralnej Wirchne, oznaczone liczbami od 
1—63. Te odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 8 września 1933, 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub 
zniesienie nowych praw własności praw 
zastawu i ianych nowych praw hipotecz. 


| nych może nastapić jedynie przez wpis do 
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tychże ndnowionych wykazów hipotecz- 
nych Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się poste- 
powanie w myśl $ 21 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 L. 96 Dz u p. i wzywa się: 
a) osoby. które na podstawie prawa naby- 
tego przed dniem 8 września 1933 żadają 
zmiany wpisów prawa własności lub po- 
siądania, bez względu ną to, czy zmiana 
ma nastąpić przez Odpisanie, dopisanie luh 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub też w  iuny sposób: 


| b) osoby. które już przed dniem 8 wrze- 


Śrią 1933 nabyły na nieruchomościach po- 
wyż wymienionemi wykazami hipoteczny. 
mi objetych, lub też na ich częściach pra- 
wa zastawu, nadzastawu, służebności albo 


| można przejrzeć. zgłosiły swe roszczenit% 


Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów ul. Zimorowicz3 l 


A, 


ime prawa nadające się do wpisu hipo- 
tecznego. o ile te prawa powinny być wP- 
sane jako należące do dawnego stanu cie” 
żarów, a dotychczas nie zostały wpisā- 
ne — ażeby do dnia 8 grudnia 1933 wyłącze 
nie w Sadzie Grodzkin w Gorlicach: 
w którym odnowione wykazy hipoteczń? 


inaczej bowiem roszczeń tych nie moina- 
by już dochodzić przeciw osobom trzecim: 
które nabyły prawa hipoteczne w dobre! 
wierze na zasadzie wpisów miezaczepić” 1 
nych. Zgłoszenia konieczne są także wię- i 
dy, gdy zgłosić się maiace prawa są W“ 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, all 
gdy o nie toczy się postępowanie sadowć: 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z PO” 
wodu zaniedbania terminu cdyktalnego lut 
przedłużenie tego terminu dla poszczegůl- 
nych stron jest niedopuszczalne. 
Sad Apelacyjny, Wydział II. 
Kraków. dnia 25 sierpnia 1933 3533 
T. 194/32, Jerzemu Puszczyńskiemu Wê 
Lwowie zaginęły książeczki wkładkowó 
Towarzystwa „Beskid“ w Sanoku Nr. 3 
na zł 527.82 i Nr. 2224 na zł. 297.65 MA 
imię Joanny Puszczyńskiejj Wzywa się ® 
siadacza i interesowanych do zgłoszeni? 
swych praw do sześciu miesięcy, Po ty 
czagokresie Sad uzna książeczki te za " 
morzone 
Sąd Okręgowy a 
Lwów, 21 grudnia 1932. 354! 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. __ 
„KOLEJ Tar ŁUPKÓW—-CISNA 
5. A” 

I. Ogloszenie. 


Stosownie do postanowień S$. 12-4 
statutu podpisany Zarząd Spółki akcyjne 
„Kolej Lokalna Łupków—-Cisna* zwolt 
diniejszem XIX Zwyczajne Walne Zgro™ 
dzenie Spółki Akcyjnej „Kolej Lokalna Łu? 
ków—Cisna' na dzień 3 października 19 
o godzinie 10-tej przedpołudniem w lokat 
Biura Małopolskich Koleji Lokalnych “i 
Lwowie, ul, Jagiellońska 1. II p. (gma” 
Galic. Kasy Oszcz.) 

Przedmiotem obrad będa: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarząd! 
4 Czynności oraz Kady Nadzorczej o zał 
knięciu rachunków za okres od 1 kwier 
do 31 grudnia 1932 i uchwała co do udzie 
lenia absolutorium Zarzadowi i Radzie Naa 
zorozej. j 

Po myśli postanowień $ 22, statutu cj 
żda akcja daje prawo uczestniczenia 
Walneim Zgromadzeniu, jeżeli zostanie Z 
Żona przynajmniej na 7 dni przed termiti 
nem Zgromadzenia w Kasie Spółki, w: 
sie Skarbowej | we Lwowie, lub w SIĄ 
skim Zakładzie kredytowym w Bielskie g 
mie będzie odebrana przed ukończenie 
tegoż à 

Ewentualne dodatkowe wnioski do n 
rządku dziennego lub jego uzupełnielę 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dnitt | 
września 1933 w Zarządzie we Lwow 
ul. Jagiellońska Nr 1 II p. (gmach Ga 
Kasy Oszcz.). A 

Lwów, dsią 1 września 1933. 359 


ZARZĄD: _ 
„KOLEJ LOKALNA MUSZYNA—KRYNIĆ" 


I Ogłoszenie. y 


„Kolej Lokalna Muszyna—Krynica“ 
łuje niniejszem XVII. Zwyczajne 
Zgromadzenie Spółki akcyjnej „Kolei 
kalna Muszyna—Krynica* na dzień 7 
dziernika 1933 o godzinie 10-tej przed 
łudniem w lokalu Biura Małopolskich 
leji Lokalnych we Lwowie, ul Jagiello 
Nr 1, II p, (gmach Galic, Kasy Oszoz4: 
Przedmiotem obrad będa: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarza! 
z czynności oraz Rady Nadzorczej o zad 
księciu rachunków za okres od 1 kwić je 
do 31 grudnia 1932 i uchwała co do udrie 
lenia absolutorium Zarzadowi i ad 
Nadzorczej ge 

2) Przyjęcie dn wiadomości rozpon% 
dzenia Ministerstwa Komunikacji Z gA 
1932 Nr. O. K. 11—133 oraz ustawy Z jó 
28/1. 1932 (Dz. U. R P. Nr 16 poz. 93kg 
skupie koleji lokalnej i udzielenie awp 
Członkom Zarządu pełnomocnictwa do 
pisania deklaracji, zezwalajacej na AM 
ulesiemie prawa własności koleji 10%% 
na Skarb Państwa. K3; 

Po myśli postanowień §. 20 statutu a 
żda akcja daje prawo uczestniozenia W goni > 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie %0" 
przynajmniej na 7 dni przed terminem mie 
madzenia w Kasie Spółki, lub w "age 
Skarbowej I we Lwowie i nie będzie 
braną pnzed ukończeniem tegoż 

Ewentualne dodatkowe wnioski 
rządku dziennego lub jego uzupeł! 
mogą być zgłoszone najpóźniej w 
września 1933 w Zarządzie we 
ul. Jagiellońska Nr 1, II p. (gmach 
Kasy Oszcz,). 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1933. 

ZA 


UNIEWAŻNIAM zaginiony indeks u4 Pu 
oraz legitymację na nazwisko Mats 
zowska 


